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SOSNOWIEC, WTOREK 15 STYCZNIA 1929 ROKU Nr. 15.Zarzuty Najwyższej Izby Kontroli^
pod adresem Ministerstwa poczt i telegrafu.

sięeznie a mimo to poczyniono szereg cliu ciuiindi. to kredyt na nią w wy­
sokości 1.800.000 zł. na 1928-29 rok 
został ogromnie" przekroczony.

W dniu 1 grudnia wydatki wynio­
sły już 5.589.862 zł.

VI dalszym ciągu swego przemó­
wienia przedstawiciel Najwyższej 
Izby kontroli krytyko^ymł sposób 
przydzielania firmom robót przy bu­
dowli i udzielanie wysokich zaliczek 
na ich wykonanie.

Zarzuty te odpierał inż. Ruszczeć 
ski, szef biura budowy Ministerstw? 
poczt

Warszawa, 14.1. (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym sejmowa komisja budzę- 
towa obradowała popołudniu nad 
budżetem Ministerstwa poczt i tele­
grafu. .

W toku dyskusji przedstawiciel 
Najwyższej Izby kontroli poczynił 
szereg bardzo ostrych zarzutów’ pod 
adresem Ministerstwa, w związku z 
budową ffmachu centrali telegrafu i 
telefonów.

Stwierdził on, że mimo czterokrot­
nego wysyłania pism Najwyższej 
Izby kontroli w tej sprawie do Mi­
nisterstwa, nie otrzymała ona żadnej 
na nie odpowiedzi.

Przy Ministerstwie poczt utworzo­
ne zostało biuro budowlane, którego 
etat ani budżet nie jest przewidzia­
ny w preliminarzu budżetowym.

Pamiętać przy tern należy, że w 
mwśl rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej wszelkie budowle pań­
stwowe należą do Ministerstwa robót 
publicznych.

Utrzymanie tego biura budowlane­
go jest bardzo drogie.

| Szef jego, poza ^ensją, przynależ- 
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na szóstej randze otrzymuje pobory wydatków na projekty i t. p. poza

Personel kosztuje 29.955 zł. mie-
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biurem.
Jeżeli chodzi o samą budowę gma- 
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Konferencja p. premiera
Z MARSZ. PIŁSUDSKIM.

Warszawa, 14.1. (Tel. wł.) P. pre- 
m jer Burtę! udał się w południe d«o 
Belwederu i odbył tam komfetrencję 
■z marsz. Piłsudskim.

O godzinie 5 popołudniu przyjął p. 
Barłel posła polskiego w Moskwie 
p. Patka.

oskich, | 

Krytyczne poiożińie Amanullaha. 
Powstańcy pobili wojska królewskie.

Londyn, 14.1. Według najnowiszych do s metańskich po stronie Amanullaha, zo­
stał zamordowany przez zwolenników ! ....mięsień sytuacja w Afgamiistaraiie stela się 

! o tyle krytyczna, że po zwycięskiej bi- 
i iwie, którą wyginali przywódcy wojak re 
i wediucyjinyah. Bracha i Saquao, poważna 

część wojsk królewskich przeszła do o- 
bózu powstańców.

Wobec tego sytuacja króla jest bardzo 
zagrożona.

Londyn, 14.1. Donoszą z Kaibuliu, że Mi 
rza Cham, przywódca szczepów maho-

I rewolucji.
Berlin, 14.1. Biuro Wolffa donosi z Te- 

szawair, że na pograniczu Afganistanu 
krążą pogłoski jakoby Ammanullah miął 
■/». zrzec tronu ma. rzecz starszego brata 
księcia Inarfate Ultahą.

Król Ammainuililah'miał opuścić Kabul 
i odjechać samolotem ,w kierunku Kan- 
daharu. (Pat).

Rokowania handlowe
■ Z NIEMCAMI.

Warszawa, 14.1 (teł. wł.). Dowiaduje­
my się, że w czasie rozmów przewodni­
czącego delegacja niemieckiej do roko­
wań hasmdftowycŁ z Polską, dra Hermesa 
z mimastaeim Twardowskim ustalono, że 
polsko - niemieckie rokowania handlowe 
mają być komtyniuoiwame.

Podjęcie rokowań nastąpi za 7 do 10 
dtnd, w którym to czasie gabinet Rzeszy' dtnd, w którym to czasie gabinet Rzeszy

■ ndemieckiej ma ustalić swoje stanowisko 
w stosunku .do pofekicli prpppzycyj.

Poseł Byrka
GEN. REFERENTEM BUDŻETU.
Warszawa, 14.1. W zwiąizlku. z wy­

rzeczeniem ®ię przez posła prof. 
Krzyżanowskiego mandatu general­
nego referenta oraz przewodniczące- 
g; sejmowej komisji budżetowej na 
dzisiejszean posiedzeniu sejmowe j ko­
misji budżetowej poseł Byrka zażą­
dał od komisji wyboru nowego gene­
ralnego referenta.

Komisja powieiTizyła ‘wygotowanie 
generalnego ireferaiu posłowi Byirce.

Różnice poglądów
W ŁONIE „PIASTA“,

Warszawa, 14.1. Wczoraj rozpoczę­
ły tsię obrady rady naczelnej „Pia­
sta" w gmachu sejmowym.

Obra dom przewodniczyli na pr'ze- 
mian poseł Witos i wiceprezesi Dęb­
ski a P otoczek. "i

Podczas obrad zauważyć było mo­
żna dwie zasadnicze różnice poglą­
dów.

Przedstawiciele małopolscy repre­
zentowali nash-ój zdecydowanie opo­
zycyjny, gd^ tymczasem grupa po­
słów wielkopolskich opowiedziała się 
za współpracą z Rządem.

Na czele grupy tej stoi poseł Michał 
kiewiicz. (A W)

Tajemnicze zatrucie
CAŁEJ RODZINY.

, Bielsko, 14.1. W Szczyrku dboik Bddl- 
ska uległa anegdaj itajemintezeimu, nie- 
zhaidiainemu nąiraziie zaltiruciiu łub zacza- 
clżeniu noidiżiinia niejakich Czabąjów, zło­
żona z 4 osób.

Jednia z pośród zartmittych osób zunamła.. 
•f-rizy nieiprzytcffudie csoiby w
’»‘tasnie oie?żkiiirr|
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Nowa tala teroru w SowltaM
Masowe rozstrzelania i deportacje na Sybir.

Moskwa, 14.1. Sądy sowiieckiie w osta­
tnich dmdach wydały ponownie szereg 
surowych wyroków w epnaiwiach, w któ­
rych oskarżonym zairziueaniO' walkę czyn­
ną z ustrojem sowieckim.

W Nowosybirsku skazano sześć osób 
na karę śmierci, a kilkunastu odkaiożo- 
nych na kary więzienne za udział w za­
bójstwie koiraspoaidienfa dtaiemutiików so­
wieckich.

W Symbirsku skazano na karę śmierci 
dwueh przywódców' partyzanckiego od­
działu antysowieckiego.

1
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Został rozstrtzeilany na mocy wyroku 
sądiu sowieckiego włościawii Tuikatjew 
za zabójstwo prokuratora sądu sowiec­
kiego.

Gen. Józef Haller
BAWI W ZAKOPANEM.

Zakopane. 14.2. W łych dniach przy- 
hyl d» Zakopanego na dłuższy wypo<czy- 
nek gen. HatMeir.

Gera. HaJIer. żamiesźkaił u swycli zna 
jomyieh pod Kuźn.icarmi.

Zarządzenia prmiw prasie
W JUGOSŁAWJI.

Bialogród. 14.1. tYlailze iproikuBatoffiskte 

niik, zawierający nowe ostre aainźądze- 
n>ia, skierowane przeciwko wolności

Żśnządizetóe ...fo iiiiakaizuje tódiakcjom, 
by zawsze miały w pogotowiu zapasowe 
artykuły, celem zastąpienia nimi wzmia­
nek skoufiiskowaiiych.

Wypuszcaainae dzienników z ..bŁaletmii 
plamami'1 jest wzbronione.

Pisma muszą być prizedsitawiiame do cen 
zuiry na pół dnia przed ich pojawie­
niem dę.

Kiiilikuiuaistfu -włościan skazano na depor- Jpizęisłaly do ^yszystkiiich radalkcyj. okól- 
fację do kraju Narymskiego za udział 
w pohitóu człoinków związku młoidlżieży 
kiomuniiistycizuej.

Z okręgu Amdiiiżańislkiie^b w Turikiosta­
nie somńeckitm skazano na Sy berję 50 
miejscowych włościan padejrizanych o 
udiaiał w oirigamiiiziaicjach powtańczyiełi.

angielskiego 

gdańskiej.
Statek położył się na 30 stópnii na bdk. 

a wodia zaczęła wdzierać się przez małe 
okienka do wnętrza statku.

500 emigrantów, których; parowiec 
„Bailtana“ miał zawieźć do partów Ho­
landii odjechało z Gdyni koleją do Ho- 
landji, aby tam na statku poiłudtnóorwo- 
aimeirykańskiej liniji hoilenideirskiej wyje­
chać do południowej Ameryki.i

sta
w zatoce

Gdańsk, 14.1. Zataga startku angielskie- 
go „BiaMaina“, który jadąc do Gdyni, a- 
żehy zabrać 500 emigiraintów i zawieźć 
do Holandiju, najechał pod Schiewenharst 
na mieliznę — musiała wczoraj opuścić 
pairowiec, ponieważ silny wicher idący 
z połnoicnęgo zachodu. w zatoce gdań­
skiej wywołał wysokie fale na morzu, 
które zaczęły zalewać statek.

12-ietńia bohaterska dziewczynka
wyniosła rodzeństwo z płonącego domu.

wybuchu, z odwagą zakrojoną na miarę 
bohaterów, wyniosła naprzód z płomieni 
najmłodsze półroczne dziecko.

Następnie z oieiawytkłą poigąasdą śmier­
ci wdziewała, się dio. płonącego domku je­
szcze trzykrotnie i wyniosła resztę ro­
dzeństwa.

Dokonawszy ; tego wieltkięgo czyaui. 
maiła bohaterka zemdlała i wkrótce po­
tem zmarła wśród strasznych męczarni 
wskutek odniesionych poparzeń.

Dwu jej braciszków, 3 i 6-feiiąic. wyra© 
»ęłę .dueha, pamoe

Wiedeń, 14.1. Ze Styrjii donoszą o nie- 
zwykłem bohaterstwie malej 12-leitmiej 
dziewczynki.

W małym domku w miejscowości 
Peircbatu mieszkała iroboitindcza raoidzina 
Eiiblów, składająca się z rodziców i pię­
ciorga dzieci.

Wczoraj w czasie nieobecności rodzi­
ców nastąpił wybuch bańki z benzyną, 
stojącej blisko rozpalonego pieca.

W jednej chfwiiili stanął cały pokój w 
płomieniach.

Najstarsza. 12-letaia siostezycalcą, nsi_ 
. mo taeżkięh mjr otóssdmyęh w ęzasi® i

. prasy. 
I 7
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Bojkot Japończyków
W CHINACH.

. Hankou, 14.1. IV Hanlkpu rozpoczął 
się bojk-ot Japończyków, wy wołam 
przez śmierć kiulisa, który ma giranicw 
ikon-oesji japońskiej został obalony i 
zabity przez ..motocykl policjanta ja­
pońskiego. (Pat)

Trzęsienie ziemi
W POBLIŻU KAMCZATKI.

Tok jo. 14.1. Centralne obseirwato 
rjum meteorologiczne ■zarejestrowało 
■wczoraj o godzinie 9 ramo wstrząśnie .. 
■nia podziemne, trwające około 5 go­
dzin, których ognisko znajdowało eię 
prawdopodobnie w pobliżu Kamcaait; 
tkii. (P>a.i)' f

Ła.k

Zima się sroży
NA SYCYLJI,

Rzym, 14.1. Wielka, fala zimna która 
miwiedizdila Włochy, dotarła do Sycylji

W Syrafcuzach trwała wczoraj dwtigo- 
tóąani śntóżna. ... .. ,
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PRZEGLĄD PRASY
Kolonizacja w Peru.

Wiadomość o polskich zamierze­
niach kolońiżacyjinych w Peru ara® 
o przygotowaniach Banku Gospodar­
stwa Krajowego, który zaimierza po­
dobno wyasygnować 150.000 dolarów 
na tę imprezę, wzbudziła ogromne 
aainiteTcsowainie, sżcz-ególnie wśród 
jyłóściań poiskich. Wiadomość tę po- 

. dała warszawska agencja „Press“. 
Okazuje się jednak, źe nie jest ona 
ścisłą. Oto. co pisze w tej sprawie 
„Przedświt“:

Agencja „PreSSę“ złą wy&wiadeżyła płzy- 
.sługę osobom zainteresowanym w przepro­
wadzeniu sprawy kolonizowania Peru. 
Sptąw.ą ; wyrzucenia 150.000 dolarów, na to 
ryzykowne bądź co bądź przedsięwżięeie 
bynajmniej nie jest rozstrzygnięta. O ile 
nam wiadomo, miarodajne czynniki wcale 
nie są. skore ..do tego wydatku, który z jednej 
strony napełniłby kieszenie osobom prywat­
nym posiadającym konbesje osadnicze, od 
rządu peruwiańskiego, z drugiej zaś przy­
czyniłby się do dalszego' rozproszenia na­
szego wychodźtwa.. .

Bank Gospodarstwa Krajowego mą zbyt 
wiele zadań na miejscu w kraju, by mógł 
lekkomyślnie angażować się w- tego rodzaju 
przedsięwzięcia, jak kolonizowanie Monta- 
nji Peruwiańskiej — powiadają przeciwni-. 
■cy tego projektu. Przytem koncesje te po-, 
siadają takie postanowienia, które nakłada­
ją na kontrahentów szereg uciążliwych wa­
runków; od których spełnienia same konce­
sje ■zależą.

Liczne (?!), zapytania włościan w tej .sprd- 
rde, które ’ być może ehcianoby "rozdąć do 
znaczenia regularnego „vox populi" z pew­
nością nie wywrą żadnej presji na czynniki 
poważnie i z troską myślące o zagadnieniu 

' emigracji z Polski.
jąk widać z tego sprawa kaloniza-, 

• ji Peru nie. jest tak prostą, jakby się 
io wydawało z pogłosek, jakie o. niej 
krążą. Trzeba wyczekać decyzji mia­
rodajnych czynników w tej kwestji.

O system f orty ft kacy j.
„Kurjer Poznański“ zajmuje się 

sprawą ufortyfikowamia naszej za­
chodniej grainiicy. Po prizy toczeniu sze 
ragu przykładów z diziedzdńy prac 
lartyfikacyjnych zagranicą, „Kurjer 
Poznański zapytuje:

Po wojnie, oprócz Francji, system forty- 
flkacyj stosowany jest na wielką skule w 
państwach amerykańskich, . odbudowuje 
swoje. fortece Belgja, a nawet Niemcy po­
starały się o odbudowanie fortyfikacyj W 
Kró.ltew-cu, Lęcu, Kistrzynie i Głogowie.

A Polska? Czy nasza zachodnia granica 
jest zabezpieczona? Cźy posiadadamy tu no­
woczesny system obronny? Czy pracujemy 

nad ufortyfikowaniem pogranicza zachod­
niego w związku ze zbliżającą się ewakua­
cją Nadrenji? Możemy się tu powołać, by 
nas nie posądzano o względy partyjno-poli­
tyczne, na prorźądbwy „Kurjer Poranny", 
który niedawno stwierdził, że w tym zakre- 
sie nie robi się u nas „nic, albo prawie nic",

Nie .wchodzimy w szczegóły, bo to nie na­
leży do nas i do dyskusji publicznej. Cho­
dzi nam o zasadnicze postawienie sprawy: ’ 

’jeżeli Francja, mająca zabezpieczoną grani- , 
cę układem w Locarno i gwarancjami Anglji ! 

. i Włoch, mimo to w przewidywaniu ewaku­
acji Nadręnji. fortyfikuje swoje granice, to 
cóż . powiedziię.ć o Polsce, przeciw której 
Niemcy jawnie zwracają wszystkie swoje a- 
taki z coraz większą butą i zuchwałością, 
a wzmogą je oczywiście, gdy opróżnienie 
Nadrenji rozwiąże im zupełnie ręce. Mówi 
się, że jesteśmy za słabi, by przeciwdziałać 
ogólnemu prądowi politycznemu, zrodzone­
mu w Locarno. Ale chyba mamy dość siły, 
by /zabezpieczyć się we własnym zakresie, 
własnemi środkami. Chodzi o dobre zary­
glowanie naszego domu, by żaden złodziej do : 
niego się nie. dostał. Jest to troska każdego ł 
dobrego' gospodarza. j s

Mppółczesne pokolenie ponosi wielką ; 
odpowiedzialność za nasz stan obronnv. 
Chwila jest już ostatnia. Po ewakuacji Nau- 
renjj sytuńcja w Europie ulegnie zasadni­
czej zmianie. _ Musimy pamiętać, żę dobre 
ufortyfikowanie kraju powstrzymuje wroga 
od. ataku i służy tem samem pokojom, nic 
tak bowiem nie podnieca przeciwnika, jak 
bezbronny i otwarty kraj. W razie zaś woj­
ny system fortyfikacyjny strzeże państwo 
przed inwazją wrogich sił, pociągającą 
zniszczenie, i przed zbyt wielkim rozlewem 
krwi. Pieniądze, idące, na opancerzowanie 
państwa, są więc dobrą, lokatą kapitału. Pie­
niądze te znaleźć się - u nas muszą.

Óipinja polska, zwłaszcza ziem zachodnich, 
musi się domagać, by jeszcze na obecnej 
sesji sejmowej wstawiono do budżetu odpo­
wiednie sumy na ufortyfikowanie naszej 
zachodniej granicy.

Komisla kodytikaeytna.
Dani osie prace komisji kodyfika­

cyjnej, które mają na cel'U ujedno­
stajnienie i zunifikowanie prawodaw­
stwa całej Polski, poza gronem ludzi 
bezpośrednio .zainteresowanych, mało 
obchodzą ogół opinji publicznej. 
Tymczasem znaczenie tych prac jest 
ogromne i powinny one były zwrócić ’ 
uwagę całego społeczeństwa, tembar- i 
dziej, że rozstrzygnąć mają szereg j 

problemów jalknajściślej z życiem 
związanych. Niektóre z tych proble­
mów domagają się jaknajszybsizego 
roiżstiyygaiecia i ustałenta. W związ­
ku z tern p. Al. Kr — ski pisze w „Ku­
rjer ze Warszawskim:

Komisja kodyfikacyjna istnieje już dzie­
więć lat, W ciągu tego czasu .prócz materją- 
łów, opracowała ustawę o _ prywatnem pra­
wie miodzydzielnicowem i międzynarodo- 
wem, rozporządzenie o prawie wekslowem, 
ćzekowein, (patentowem, o spółkach akcyj­
nych.o prawie autorskiem i o nieuczciwej 
konkurencji.

Niewątpliwie, wszystkie te- kwest je są i 
ważne i nader skomplikowane.

Nic mogą jednak co do ważności równać 
się z lakierni zagadnieniami, jak unifikacja

Po ostrych nirozach-zawieje śnieżne...
Odcięcie Warszawy od świata. — Przeszkody w ruchu kolejowym.

nich dniach nńpotkał na olbrzymie 
przeszkody wstkńtek zæsyoâhta torów, 
śrtiegdem, oraz przerwamia w wieki 
miejścaich hçcaiiiiaækaéji telefonicznej 
i tel-aąiraficznej, co siłą rzeczy mu®ia- 
ło się odbić na sparańmości truchu i 
jego punktualności.

W dyrekcji radoinusikiej na wielu 
Mnjaeh musiano uruchomię pługi od­
śnieżne.

Ną szlaku Stojanów —■ SienŁfewii- 
czówka pociąg osobowy, ktôœv u- 
grzązł w śniegu przestał na linj 7 go­
dzin.

W Iwowsikej dyrekcji kolejowej 
między stacjami Tarnopol i— Zbaraż 
ugrzązł w śniegu pocig mieszany t&- 
wairowo-osobowy, pmzyczem przy od­
kopywaniu pociągu wykoleił się pa­
rowóz, zatarasowując tor.

Na linji Podhajce — Lwów wstrzy­
mano aż do odwołania ruch towaro­
wy wskutek zasp śnieżnych.

W êtaniislawbrwÆiej dyrekcji ko- 
lepowej duże opady śnieżne unieru­
chomiły lokalne boleje.

Dnia 14 b. m. w warszawskiej dy­
rekcji kole jowej między stacjami Ro- 
Łiiczyny — Bady na picąg towarowy 
najechał pociąg osobowy, wskutek 
czego wykoleiło się kilka próżnych 
wagonów, zatarasowując tor. Z po­
dróżnych pociągu osobowego ani z 
obsługą nikt nie dotzpał obrażeń.

Na miejsce wypadku wyjechał po­
ciąg vrąf unikowy z Piiótrtkowa ora® 
komisja, dywekcyjna. (PaiB

Warszawa, 14.1 (teł. wi.). Zawieruchę 
śnieżna, która nastąpiła po okresie sil­
nych mirażów spowodowała odcięcie War 
gzowy od prowincji.

Przez dzień wczoirajszy i dzisiejszy 
diotkliiwiie dał się odczuwać brak komuni­
kacji telefonicznej z większością miast 
prowincjonalnych.

Brak było zupełnie połączeń z Krako­
wem. Lwowem, Prazuamiem, Katowicami, 
Częstochową, Sosnowcem, Bydgoszczą, 
Grudziądzem, Kaliszem, Piotrkowem, Ra 
dcmiem, Kielcami, Grodnem irtd.

Również wskutek zawieruchy śnieżnej 
ucierpiała, komunikacja kolejowa.

Szeróig .pociągów dalekobieżnych i pod 
miejskich uległo znacznemu opóźnieniu.

Dość wymienić, że ąp. pociąg osobowy 
z Krakowa przybył do Warszawy z 4-ro 
godzinnem opóźnieniem.

Rozbójnicza banda koniokradów 
otrzymała zasłużoną karę.

Wilno, 14.1. Dziś o goclz. 3-ej popal, za­
pad! w wileńskim sądzie okręgowym wy 
rok w trwającym od lO-ciu dni głośnym 
procesie rozbójniczej bandy koniokra­
dów Rysia.

Banda ta grasowała głównae w powie­
cie ŚwięciiiańslŁim i dokonała tam w la­
tach 1924 — 1925 szeregu napadów ra­
bunkowych i kradzieży.

Pirtzywódiców tej bandy Automiego Ry-

Zabójstwo b. generała armji Wrangla 
z zemsty za

Moskwa, 14.1. Były generał armji 
Wrangla, Słasacizew, '.który w ostat­
nich latach był profesorem w szkole 
wojskowej w Moskwie, został zabity 
w swem mieszkaniu.

Zabójca nazwiskiem Kohlehberg,

śmierć brata.
liczący lat 24, oświadczy! w chwili 
aresztowania go, iż zabójstwa doko­
nał z zemsty za śmierć swego brata, 
straconego z rozkazu Słaszczewa w o- 
kresiie wojny domowej aia południu 
Rosji. (Pat)

Biała śmierć w górach.
Lawina porwała 11-tu narciarzy.

Paryż, 14.1. Z Mouitiiett' donoszą o kata- 
stoófiię, jaka ..sipcitikala w górach 11 nair- 
alarizy z Amnecy.

W chwili, kiedy turyści znajdowali 
się ma stromym stoku około 550 m. pod 
szczytem joyeit, urwał się pod nimi ol- s śniegu i przystąpiło do ratowania swo~ 
brzymi blok śniegu, który z zawroitną i ich taizech towairizyisizy. 
sizykkośaią.poiaząil się staczać wdół. !

■ Wkrótce ufiwortzyiła się lawina, która
Niestety, odigKzebaii już tylŁó zwk&Ł'

Llczha przestępstw na Sycylji 
zmniejsza się z każdym rokiem.

noku 1922 osiągnęły maksynnabną cyfrę 
2365 przestępstw, zmniejszyiy się w ro­
ku 1928 do cyfry 295 przestępstw.

Zffibójsitwą doskiomiane, usiitowaine i chy­
bione, których lictzba wynosiła w 1922 r. 
—1557, zmniejszyły się do 355 w r. 1927 
i 231 w r. 1928. (Part).

Kzjui, 14.1. Agencja Stefamiego doaoiai, 
że liczba przestępstw na Sycylji zmniej- 
za się z każdym rekiem.

Pmcłkitiinaitoir generalny przy sądnie o~ 
kręgowym w Padeirmo siwderdiziił. w swem. 
prizemówiienau, że w okręgu Palermo 
kradzieże, oszustwa i grabieże, które w

Cios bagnetem
W GŁOWĘ SZOFERA.

Katowice, 14.1. Wczoraj o godiz. 12 w 
poituidimie na placu WoSinośca w Królew­
skiej Huicie rozegrał się krwawy dra­
mat.

Kapral. 75. pp. Ryszard Wyleiżoi po­
sprzeczał się. z szoferom taksówki, któ­
ry czekając na jakiegoś pasażera, nie

2 prawa o małżeństwie lub kodeksu karnego. I go więzienia, obostrzonego średniowiecznem, 
Skutki, wynikające z różnych poglądów • twardem łożem, a w drugieny— kilka mae- 

na małżeństwo w różnych dzielnicach kra­
ju są bardzo szkodliwe.

W jednej dzielnicy “ śluby religijne, w 
drugiej — cywilne. W jednem mieście pol- 
skiem małżonkowie mają w stosunku do 
siebie takie prawa, w drugiem •— zupełnie 
inne. Tu są rozwody, a tam ich niema. Ta 
sprzeczność’ pojęć. musi wpływać demorali­
zująco na podstawy rodzinne, a rodziny 
wszak tworzą społeczeństwo.

Nie dość jednak tego.'
To, co jest przekroczeniem, po-ciągającem 

karę, w jednej miejscowości polskiej, nie 
jest niem wcale — w innej. NaprzylAA, ____
strajk jest w jednej dzielnicy zagrożony legają, a więc p 
więzieniem, a w drugiej —- jest zupełnie bez- deks karny, staływięzieniem, n w drugiej — jest zupi 
karny. Za jedno i to samo przestępstwo, w 
jcdjiem mieście grozi straszna kara celkowe-

••
Połączenia telefoniictzine międizydyreik- 

cyjne są przerwane, wskutek czego Mi- 
nństerstiwo komunikacji nie ma wiado­
mości o sytuacji w innych dyrekcjach 
kolejowych.

Jeżeli chodzi o koanuaiokaeję tramwa­
jową w Wamsaarwiie, to dyrekcja tram­
wajowa już w nocy wysłała na miasto 
pługi motorowe, które oczyszczały linje 
tramwajowe i posypywały tor solą.

Rówtniieź dziś w godzinach rannych 
wyruszyły na miasto pługi motorowe.

Przerwy w komunikacji tramwajowej 
dotychczas niema.

Warszawa, 14.1. W związku z śnie­
życami, jakie miały miejsce w całym 
szeregu dyrekcyj kolejowych a zwła­
szcza w dyrekcjach wschodnich a 
więc wileńskiej, lwowskiej i stani- 
sławowskiej, ruch kolejowy w ostaf- 

sia, lat 60 i Picitira SaaSknewicza. lialt 30 
skazano dziś na karę śmierci przez po­
wieszenie.

Kara ta sportfcaia ich za wyfcotnaniie w 
Jfetopadiaie 1924 r. zbrojnego, naipaidu sa- 
buiikoiweigo na rodzinę Sauków.

Z ogólnej liczby 27 oskarżonych 2-c.h 
zostało skazanych na karę po 15 łat cięż­
kiego więzienia, inni po 10 lat i. mniejsze 
kary, kilku uniewininiioiuo. (Pat).

porwała narciarzy i cale towarzystwo 
spadlo do leżącej o 800 mir. niżej ko­
tliny.

8 turystów, którzy ulegli licznym o- 
birażemoan, zdołało się wygrzebać ze 

-i

ehciał kaprala odwieźć.
W toku ostrej wymiany słów kapral 

dobył bagnetu i zadał nim szoferowi sil­
ny cios w tył głowy.

Szofer zalany3 krwią osunął się na sie­
dzenie i stracili przytomność.

Kapral włoży 1 okrwawiony baignet dio 
pochwy i usiłował oddalić się.

Otaczająca go publiczność ujęła go i 
oddala w ręce noliedii.

innej. Naprzykład, kwestje, które najwięcej społeczeństwu do-

{ozem, a w drugiem — kilka mie­
sięcy pozbawienia wolności. Ta sprzeczność 
poglądów na winę i karę w jednem i tem 
samem społeczeństwie jest również w skut» 
kaeh swoich bardzo niebezpieczna.

Odnosi Się wrażeąie, że komisja kodyfi­
kacyjna zupełnie tego nie dostrzega. Że, jak 
to zaznaczył jeden z posłów, zamknięta „w 
wieży z kości słoniowej“ tworzy rzeczy ide­
alne i nie widzi, że tymczasem życie grzęź­
nie w chaosie.

Ten chłód, z jakim opia ja (publiczna trak­
tuje prace komisji kodyfikacyjnej, zamie­
niłby się, w uczucie więcej gorące, gdyby

trawo o małżeństwie i ko- 
... >y się jeżeli nie wyłącznym, 

to głównym i widocznym dla społeczeństwa 
tematem prac komisyjnych.

a w sacsególuośd ks. prałatowi Pę- 
dzictiuwl, Dyrekcji Elektrowni Okrę­
gowej, Kolegom, krewuyns, przyjacio­
łom i an a io mym składa serdoetne 
„esóg zapiać*

żona.

Wszystkim, którzy nam okazsl! ty­
le współczucia i oddali ostatuią pos­
ługę utocfianetnu mężowi ś. p,Felimwl 

iemn9 •

Księga Adresowi Polski.
Nakładem T-wa Reklamy Międzynarodo­

wej, Sp. z ó. o. jen. repr. Rudolf Mosse w 
Warszawie ukaże się w ciągu najbliższych 
dni trzecie wydanie poprawione Księgi 
Adresowej Polski dla Handlu, Przemysłu, 
Rzemiosł i Rolnictwa wraz z w. m. Gdań­
skiem.' Zbędnem wydaje nam się rozwodzić 
nad celowością powyższego wydawnictwa, 
które ukazało się dotąd dwukrotnie w odstę­
pach rocznych i zdobyło sobie powszechne 
uznanie i popularność wśród sfer zaintere­
sowanych.

Wydanie Księgi Adresowej Polski, która- 
byby umożliwiła bezpośrednie stosunki mię­
dzy wytwórcą a spożywcą, wymagało dłu­
gotrwałej i nader kosztownej pracy przygo­
towawczej,

Okazało się przed 5 laty, po wyjściu I-go 
wydania, jak znaczna i powszechna była po­
trzeba wydawnictwa tego rodzaju. Najlep­
sze świadectwo daje wyczerpanie nakładu 
obydwu wydań w ciągu bardzo krótkiego 
czasu.

Całkowite uznanie należy się wydawcy, 
który, mimo niesłychanych trudności i nie­
sprzyjających warunków, nie pożałował ko­
sztów i pracy dla stworzenia podobnego 
dzieła.

Nowe wydanie ze wszech miar pożytecz­
nego wydawnictwa niewątpliwie w krótkim 
czasie znajdzie się na biurku każdego kup- 

' ca, By w dalszym ciągu służyć sprawie roz­
powszechniania nowoczesnych metod pracy 
wśród naszych sfer gospodarczych. 538
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Anglja nie opuszcza swego przodującego stanowiska.
Charakterystyczne przegrupowanie w przemyśle angielskim.

W pewnej części prasy europejskiej 
oczytać można w ostatnich czasach co­
raz częściej wiadomości, które przy oce­
nie obecnego gospodarczego położenia 
Anglji, starają się wysnuwać jak naj­
bardziej pesymistyczne wnioski. I tak 
notkać można dość często glosy, które 

n Jowadniają, że zarówno przemysł, jak 
j‘ handel angielski przeżywają ostatnio 
bardzo ciężki kryzys, skutkiem ktorego 
dotychczasowa dominująca potęga An- 
r-ij) w międzynarodowym świecie gospo­
darczym i finansowym, zaczyna coraz wi­
doczniej zatracać się i ustępować miejsca 
wzrastającej ustawicznie potędze Sta­
nów Zjednoczonych A. P.

Aczkolwiek w głosach tych jest wiele 
prawdy i nie można im naogoł zaprze­
czyć, to jednak z drugiej strony zbyt da­
leko posunięty pesymizm, odnośnie do 
obecnego położenia Anglji, uważać na­
leży za mocno przesadzony i nie odpo­
wiadający istotnemu stanowi rzeczy.

Niewątpliwie bowiem jest bezrobocie 
poważną klęską dla Anglji, klęską, któ­
ra wyciska na angielskiem życiu wewnę 
frzmem bardzo silne piętno, dalej rów­
nież, i pogorszenie się ogólnej konjuktu- 
ry światowej dotknęła -niewątpliwie 
w silnej mierze życie przemysłowe i 
handlowe Anglji i wywołało w we­
wnętrznym organizmie angielskim dość 
liczne trudności, niemniej jednak obja­
wy te nie są przeważające i nie należy 
wyłącznie ich brać pod uwagę. W an- 
gielskiem życiu wewnętrznem zauważyć 
dają się bowiem również i bardzo korzy­
stne oznaki, a te stwierdzają, że rola 
Anglji w międzynarodowym świeeie go­
spodarczym i finansowym jest jednak 
ciągle poważna, oraz że kierownicze koła 
angielskie prowadzą z coraz lepszymi re­
zultatami starania w tym kierunku, aby 
wynikłe w okresie powojennym straty 
nadrobić i uzyskać pełną dotychczasową 
równowagę.

I tak ostatnio dopiero ukazała się w 
Londynie niezmiernie charakterystycz­
ne sprawozdanie, które dotyczy finanso­
wej i kredytowej działalności Anglji. Ze 
sprawozdania tego wynika, że w okre­
sie od r. 1929 do r. 1927, Anglja udzieli­
ła rozmaitych pożyczek i kredytów- za­
granicznych w łącznej sumie 4.510 mil­
ionów dolarów. Skoro weźmiemy pod u- 
wagę, że Stany Zjednoczone A. P. w tym 
samym czasie udzieliły państwom zagra­
nicznym pożyczek w łącznej sumie 5.252 
miljonów dolarów, przeto okazuje się 
silna nadwyżka po stronie Anglji, nad­
wyżka, która stwierdza, iż rola finanso­
wa Anglji w międzynarodowym świecie 
nietylko nie zmniejszyła się, lecz prze­
ciwnie dotąd Anglja ciągle jeszcze prze­
wyższa ekspasją finansową i kredytową 
Stany Zjednoczone A. P. Jeśli jednak mi­
mo wszystko Nowy Jork w ostatnich la­
tach wykazywał naogół żywszą działal­
ność finansową niż Londyn, to tłomaczyć 
należy sobie fakt ten w ten sposób, iż w 
Nowym Jorku dokonywano temi samemi 
pieniędzmi liczniejsze transakcje, finan- 
sjera amerykańska otrzymała bowiem 
szybciej niż Londyn zwrot udzielonych 
kredytów. W każdym jednak razie przy­
toczona statystyka wykazuje, że zasadni­
czo Anglja rozporządza ciągle jeszcze 
większą siłą kredytową, niż Stany Zje­
dnoczone i dlatego też o zatraceniu wpły 
wu Londynu na międzynarodowe życie 
finansowe nie może być mowy.

Nietylko jednak pod względem finan­
sowym stwierdzić można te pomyślne 
objawy. Również i w dziedzinie przemy­
słowej uwidaczniają się w Anglji ostat­
nio coraz silniej posunięcia, które świad­
czą o żywotnej sile przemysłu angielskie 
go, oraz o jego dążnościach w kierunku 
zachowania dotychczasowej siły i zna­
czenia. I tak w miejsce dotychczasowego' 
ciężkiego przemysłu, który w związku z 
ograniczeniem eksportu angielskiego sta­
nął pod znakiem przesilenia, rozwija się 
w Anglji w ostatnich czasach coraz sil­
niej przemysł, pracujący na wewnętrzne 
potrzeby rynków angielskich i szukający 
w ten sposób odpowiedniego wyrówna­
nia powstałych strat. Do rzędu tych no­
wych przemysłów należą w pierwszej 
mierze: przemysł rad jo wy, automobilo­
wy, elektryczny, przemysł sztucznego 
jedwabiu, oraz wreszcie nowo rozbudo­
wujący się przemysł kinematograficzny. 
Korzystając z wydatnej pomocy rządu, 
opanowują te nowe dziedziny prący co-

t

?

I

raz silniej teren angielski i zyskują siłę 
dla ewentualnej przyszłej konkurencji 
na rynkach zagranicznych.

Ponadto w dotychczasowym ciężkim 
przemyśle czynione są coraz nowsze u- 
lepszenia, a to przez zastosowanie w do­
tychczasowych metodach pracy motorów 
elektrycznych, oraz wreszcie wprowa­
dzona jest silna akcja koncentracyjna, 
zmierzająca do oddania całej produkcji 
danej gałęzi przemysłowej pod wspólne 
kiei-ownictwo, tak, aby jednolita, skon­
solidowana akcja konkurencyjna celem 
zdobycia rynków zagranicznych, była 
tern wydatniejsza.

Sylwetki z Jugoslawji 
Król Aleksander i

W grudniu ub. roku król Aleksan­
der skończył lat 40. Pierwszy Jugo­
słowianin, Serb z Serbów, Aleksander 
I po mieczu i po kądzięli przejął 
krew i tradycje serbskie.

Po mieczu pochodzi od wielkiego 
Kara Georga (Czarnego Jerzego) o- 
swobodzicieła Serbów z pod jarzma 
tureckiego, pierwszego księcia Serbji. 
W r. 1818 zamordowanego na rozkaz 
Miłosza Obrenowicza.

Śniady, ciemnowłosy, o nerwowych, 
jąkby zniecierpliwionych ruchach, 
nie szukając popularności, umiał ją 
uzyskać. Zjawia się najniespodzięwa- 
niej w nieoczekiwany eh miejscach, 
zapuszcza się w długie rozmowy z 
chłopami, po wsiach i ■szkołach, wy­
pytuje ludzi uważnie i słucha. W tym 
narodzie cHópskim, bezpośredni kon­
takt między panującym a włościań- 
stwein jest rzeczą zupełnie natural­
ną. Jugosławja jest w swoim ustroju 
państwem tak zupełnie łudowem i 
pozbawioueni wszelkich przesądów, 
że zdarza się, iż oficerowie i szere­
gowcy razem zasiadają przy szklan­
ce w ka-wiarni.

Od czasu gdy w t. 1909 starszy brat 
Aleksandra Jerzy zrzekł się korony, 
dzisiejszy król, którego wówczas po­
równywano z bohaterami Byrona i 
pomawiano o romantyczność, prze­
szedł najtwardszą, jaką sobie można 
wyobrazić szkołę życia i szkołę nie­
doli. Dotychczas Aleksander uchodził 
za „mało interesującego” króla, jed­
nego z tych pewnych, rozważnych,

Migflzypianetarns echa radiowe. 
Dziwne ziawislco, na Które ma woływ zorza półnom.

Wiosną roku bieżącego inż. Jórgen 
Hals zawiadomił profesora i uczone­
go, dra Strólnera, o przejęciu echa 
sygnałów wielkiej holenderskiej ra- 
djoistaeji Philipsa, w Eidhoyen. ’ Po­
czątkowo pochwycono zwykłe echo, 
spowodowane tein, że fale elektroma­
gnetyczne, obiegające dookoła ziemi 
w ciągu jednej siódmej sekundy, do­
cierają po tym czasie do miejsca na­
dania sygnału. Mniej więcej w trzy 
sekundy później dało się słyszeć no­
we, słabsze echo, które,jak się oka­
zało z dokonanych obliczeń, musiało 
przybyć z poza orbity, księżyca, z 
przestrzeni międzyplanetarnej.

Profesor uważając ten. fakt za bar­
dzo ciekawy, zwrócił się listownie do 
stacji w Eidohen z prośbą o nadanie 
5 określonych sygnałów z 5-sekundo- 
wemii przerwami. Próbę wykonano 
jednak bez powodzenia. Podczas swe­
go pobytu w Holandji prof. Stórmem 
zwiedził radjostację w Eidohen i o- 
mówił sprawę ponownego nadania 
sygnałów — tym razem co 20 sekund. 
Nowe próby, przeprowadzone w łip- 
cii, nie dały również żadnego pomyśl­
nego rezultatu. Zastanawiano się już. 
cz- nie zaniechać tych bezowocnych 
eksperymentów, ale w końcu posta­
nowiono powtórzyć usiłowania w 
miesiącach jesiennych — we wrześ­
niu i październiku.

We wrześniu nie udało się pochwy­
cić żadnego echa, ale 11 października 
warunki były wyjątkowo sprzyjają-

Skoro ponadto dodamy energiczną i 
planową akcję rządu angielskiego, zmie­
rzają do usunięcia bezrobocia z Żj’- 
cia angielskiego, nic tedy dziwnego, że 
chmury, które w latach powojennych za­
częły się zaznaczać na angielskim hory­
zoncie gospodarczym, nie przybierają 
zbyt groźnych form, przeciwnie zaś co­
raz silniej uwidacznia się, iż Anglja re­
prezentuje w dalszym ciągu jeszcze tak 
silną potęgę, że o załamaniu się jej przo­
dującego stanowiska nie może być — 
przynajmniej narazić mowy. 
Londyn, w styczniu. St. B-stki.

t

zręczności.

królowa Marja.
„pozbawionych fantastycznych wy­
bryków monarchów*',  którzy nigdy 
nie zadziwią otoczenia jakimś nie­
spodziewanym coup czy to w polity­
ce, czy to w sztuce, czy też w innym 
zakresie. Oipinję tę zawiódł król, 
który chwilowo jest jednym z naj­
bardziej zajmujących ludzi w Euro­
pie. Pod jego pozorną wojskową 

i szorstkością ukrywa się. wielka cier- 
| płiwość i spora doza dyplomatycznej

Królowa Marja, pomimo że nie Bie­
rze udziału w życiu politycznem, jest 
królową w calem tego słowa znacze­
niu, nieodrodną .coirdcą królowej Ma- 
rji rumuńskiej. Tylko w przeciwień­
stwie do swej matki unika rozgłosu 
i zadowolona jest ze swej roli matki 
i żony i opiekunki biednych w naro­
dzie, Podczas wywiadu, udzielonego 
jednemu z zagranicznych dziennika­
rzy, podniosiła zalety obywatelek ju­
gosłowiańskich „Nie są one emancy- 
powane w tym sensie, w jakim eman- 
cypowańę są kobiety' zachodu. Nie 
interesują je kluby i polityka, ale po­
siadają swoją indywidualność, czy­
nią dużo dobrego, pracują w insty­
tucjach ap'ołeczńyrch5 a w .stosunku 
do swych skromnych środków dają 
clużo i dają, chętnie“.

Takimi są król i królowa państwa, 
w którem żyje 5 miljonów Serbów, 
5 mil jony Chorwatów, 1.200.000 Sło­
weńców, 525.000 Niemców i 480.000 
Węgrów*.  Po Rumunji jest to najwię­
ksze państwo bałkańskie.

Wy-

I

(
i

ce i tym razem wszystko poszło jąk­
ną j lepiej. Umówiono się, że radjosta- 
cja wyśle sygnał w postaci trzech na­
stępujących po sobie impulsów o o- 
kreślonej częstotliwości. Sygnały te 
odebrano bardzo silnie. Jednak, 
prócz właściwych sygnałową odebra­
no szereg zadziwiających ech, prze­
bywających w 5 do 17 sekund póź- j 
niej od sygnału. ■

C-zas, w którym echa .przybywały 
wahał się w bardzo znacznych gra- ■ 
nicacli. Zjawisko było tak wyraźne, i 
że nie ulegało -wątpliwości, iż są to ; 
echa. Profesor‘ zadepeszował ną-tych- i 
miast do stacji w Holandji o pomyśl- ; 
nym wyniku doświadczeń i wkrótce 
otrzymał telegraficzną odpowiedź, że 
i tam również odebrano echa. Minęło 
parę dni, gdy inż. Hals, oznajmił, że 
odnalazł je znowu. j

Profesor Stórmem twierdzi, że zja ■ 
wieko, z którem się zaznajomił, może 
Występować jedynie bardzo rzadko. 
Badania będą prowadzone dalej. 
Możnaby przypuścić, że to radjoama- 
torzy zabawiali się wysyłaniem ech: 
jest to jednak zupełnie niemożliwe, 
gdyż próby trzymane były w ścisłej 
tajemnicy. Profesor sądzi, że zjawis­
ko to da się wyjaśnić w sposób czy­
sto naukowy : eona pozostają w zwią­
zku z zorzą północną oraz z tern, że 
■pewne części przestrzeni, otaczającej 
ziemię, są nieprzenikliwe dla cząste­
czek elektrycznych, inne zaś przeni­
kliwe. Fale’ ©lektromagntoyaaa«!- ш®- ■ 

i

gdyby zatem odbijać się od warstwy 
nieprzenikalnej, powodując- w rezul­
tacie powstawanie echa.

Warstwa granicząca jest zmienna 
i tern wyjaśnia się fakt, że<chwila po­
wrotu echa na ziemię jest różna cc 
do czasu. Oddawna spostrzeżono, że 
zorza północna może mieć wpływ na 
fale radjowe. Mianowicie przy silnej 
zorzy północnej zdarza się, że komu­
nikacja radjowa ulega przerwie.

BSESSSSS

9 9 Pracuj i wySawaj”
MÓWI FORD.

„Associated Presse“ ogłasza wy­
wiad u. Forda, który oświadcza się 
przeciw zbytniej oszczędności zwła­
szcza wśród młodzieży. Zdaniem For­
da, maksymia „pracuj i oszczędzaj '— 
jest błędna, miejsce jej zająć powdm- 
■na zasada „pracuj i yyydawaj".

Gdyby się zgodzić na te zasadę 
mającą uzasadnienie w bogactwie 
społeczeństwa amerykańskiego, uty­
skującego — nie na brak (jak u nas) 
lecz na nadmiar kapitału, to i wów­
czas stwiefidzićby trzeba, że nawet 
wydając, można oszczędzać.

Wielu może przez całe życie pozo 
sta je ubogimi z tego powodu, że prze­
płaca wszystko co kupuje: z tego, co 
przeplaicono za 'kapelusz, za bilet do 
teatru, za każdy drobiazg codzienny, 
mogłoby się stworzyć całkiem niezłe 
saldo w kasie czy banku.

Trzeba mieć system w kupowaniu, 
trzeba kupować w czasie właściwym 
i rzeczy potrzebne.

Gdy idzie się po zakupy, co decy­
duje o tern, ile się ma zapłacić? Czy 
ocena włdsna rzeczy potrzebnej i mo­
żność Wydatkowania pewnej sumy 
ozy też sugestja sprzedawcy i cena 
wysta wioną na towarze ?

Każdy kupujący powinien pamię­
tać, że:

1) Wszyscy nie mogą kupować rze­
czy jednakowych i lego samego ga­
tunku.

2) Wszyscy nie mają jednakowych 
środków pieniężnych na wydatki.

3.) Wydatki powinny' być dostoso­
wane do dochodów,

4) Należy określić zgóry sumę, ja­
ką jest się w stanie -wydać i szukać 
przedmiotu niezbędnego w tej wła­
śnie cenie.

5) Nie kupować przedmiotu, o ile 
.jego cena jest wyższa od zgóry prze­
widzianej, albo' jeżeli w ogóle nie jest 
on niezbędny.

Złym zwyczajem jest:
1) Kupowanie rzeczy niepotrzeb­

nych dlatego tylko, że są tanie.
2) Kupowanie ponad potrzebę bez 

Względu na cenę.
5) Kupowanie w pełni sezonu, by 

być w zgodzie z modą.
4) Kupowanie tanio rzekomo dla o- 

szędności.
Rozumny kupujący zawsze naby­

wa nie przedmioty bardzo drogie, ani 
bardzo tanie, lecz odpowiadające je­
go potrzebom i środkom. Zanim więc 
kupi się jaki przedmiot, należy so­
bie dać przed zakupem odpowiedź na 
.następujące pytania:

1) Gzy przedmiot ten jest istotnie 
niezbędny?

2) Czy stać ua jego kupno?-
3) Czy1 gatunek .jego odpowiada ce­

nie?
4) Czy ; 

bę,?
5) Czy cena < 

ma ter.jailnym k upującego ?
6) Czy można za niego zapłacić?
7) Gzy kupując go nie potrzeba avy- 

rzeć się czegoś bardziej potrzebnego?

zaspokoi on istotną potrze- 

odpowiacla środkom

Gorączka
- (o widomy objaw choroby, io znak ostrze­

gawczy, że organizm jest w niebezpieczeń­
stwie. Chcąc ratować chorego, lekarz i do­
mownicy muszą zdać sobie sprawę z istoty 
niedomagania, a niema prostszej drogi, ja.k 
zmierzenie jego temperatury. Parę kresek 
mniej lub więcej częstokroć przesądza cha­
rakter niedomagania, lecz uczynić to może 
jedynie ciepłomierz idealnie czuły, reagu­
jący na najdrobniejsze odchylenia od nor­
malnej ciepłoty. Aby trafnie orzec o wyso­
kości temperatury i dzięki temu obrać naj­
właściwszą drogę leczenia pacjenta, .należy 
użyć jedynie czułego termometru, za jaki 
słusznie słynie we wszystkich krajach ter­
mometr Kramera, który każdemu możemy 
polecić.

273 Dr. L. K
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ZYGZAKIEM.

Drogi źy
Gdy się myśl młoda w marzeniach rozpręży, 
Pijać nektary złud z tęczowej czaszy, 
Wylata wtedy na gwiazdy i- księżyc.
l to jest pierwsza droga w życiu naszem.

Potem na inne tory życie skręca. 
Że tylko z sercem ma słodką zażyłość.
Kwiatem nadziei radosnej uświęca 
Każdy sen młody. To się zowie miłość.

Wraz znowu nowym szlakiem trzeba dążyć, 
Który usłany jest w ostre krzemienie, 
Gdzie wąż podpełza, stado kruków krąży: 
Walka o jutro, o byt, o istnienie.

Wkóńcu zmęczony, nim się opamiętasz, 
Choć się twych pragnień nie rozplącze 

matnia, 
Polna eię ścieżka prowadzi na cmentarz. 
A to jest droga czwarta i— ostatnia.

ćw.

Opera w Katowicach.
„POMSTA JONTKOWA“ 

opera w 4-ch aktach; słowa i muzyka 
Bolesława Wallek-Walewskiego.

„Pomsta Jontkowa*  ’ Walewskiego 
wzbudziła wśród miłośników sztuki 
Operowej żywe zad^teresowanię, wy­
rażające się w doszczętnie przepeł­
nionej widowni teatru.

Opera Walewskiego posiada istot­
nie cały szereg momentów wielce o- 
sobliwycli i oryginalnych, zasługu­
jących na uwagę. Przedewszystkieni 
muzyczna strona utworu! Spotyka­
my się tu z usiłowaniem kompozyto­
ra, zdążającem do zastosowania w 
swem dziele dla swych celów arty­
stycznych muzycznego folkloru Pod­
hala. Wailewsiki wykazuje w sposobie 
użycia ludowych melodyj podhalań­
skich wiele sprytu i zręczności. Spla­
ta je bowiem w oryginalny sposób z 
swą własną inwencją melodyjną, u- 
zyekując styl, prowadzenia głosów 
śrśewnych znamienny i oryginalny.

Gdybv idea zastosowania folkloru 
muzycznego Podhala została przez 
kompozytora przeprowadzona równie 
szczęśliwie, i w partji orkiestry zy- 
skałąbv o-pera Walewskiego bezwąt- 
picnia niemało na znaczeniu ąrtysty- 
czne-m.

Gdyby atoli forma muzyczna „Pom­
sty“ została przeprowadzona z świa­
domością efektów, z poczuciem 
zwrotnych momentów architektoniiez- 
nych; gdyby roznlano-wała wydarze­
nia ważne i mniej ważne na różnych 
płasizcz-nmach; gdyby posiadała swo­
bodniejszy, szerszy oddech, zdrowszy 
p-uls, jędrniej-sży rytm akcentów, pla- 
styczniejszą architekturę — wówczas 
uratowałaby opera Walewskiego swe 
dziejowe znaczenie dla polskiej ope­
ry, jako pewna, bardzo ważna faza 
ewolucyjna jej rozwoju. Doniosłość 
tej fazy polegałaby właśnie na umie- 
jęineni zastosowaniu lokalnego fol- 
klo-ru.

Akcja „Pomsty“ jest pomyślana 
jako dalszy ciąg „Halki“ Moniuszki; 
spotkamy na scenie znane nam do­
brze postacie: Jointka, starego, zgo-rz- 
kniałe-g-c górala, dochowującego w 
kawalerskim stanie wierności swemu 
młodzi? 'ozemu afektowi dla nieszczę­
śliwej Halki; Zofję, wdowę po Janu­
szu.

Prócz tego wyrosło już w między­
czasie nowe pokolenie: Janosik, nie­
ślubne dziecię Halki z Januszem, któ­
re przygarnięte i wychowane przez 
Jon tka wyrosło na słynnego bohate­
ra Tatr; Helena, córka Zotji i Janu­
sza.

Postacie opery Walewskiego nie- 
zawsze są nakreślone z dostateczną 
wyrązisłością; wina to libretta, za 
które do AYalewskiego, jako muzyka, 
nie możemy mieć pretensji.

Zwłaszcza kobiece part je są mniej 
szczerze- odczute i mniej wiernie od­
dane, niż męskie; najlepiej udał się 
V/alewskiemu rysunek Janosika, 
słynnego hetmana zbójników, boha­
terskiego króla Tatr.

Dlatego może po części i w wyko­
naniu wybił się odtwór-ca Janosika p. 
St. Romanowski na pierwsze, miejsce. 
On to był bohaterem całego wieczoru 
i przykuł uwagę widza do siebie od 
sw?go wystąpienia w I akcie do swej 
śmierci w akcie IV.

Również Jontek w ’srykonaniu p. J. 
. Stępn•’.ojwsk-iego może mieć uzasadnio­
ne pretensje do produkcji pierwszo­
rzędnej, pełnowartościowej 
względem artystycznym.

pod

P. A. Lubicz jato Helena nie miała 
wiele sposobności do popisu i do roz­
winięcia przed słuchaczem .swego 
temperamentu Scenicznego. Podobnie 
p. Felicja Misky nie mogła natchnąć 
życiem postaci Jagusi, której autor 
libretta nie obdarzył weWnętrznem 
życiem.

W pozostałych rolach Wystąpili: p. 
J. Chodakowska (Zołja), p. A. Maza­
nek (starosta), p. M. Tarnawski 
(Wacław), p. M. Martini (stary góral), 
p. K. Petecki (ksiądz). Wszyscy wy­
wiązali się godnie z powierzonych im 
zadań.

Dyrygował starannie p. kap. St.

Barański, wykazując wiele rutyny i 
umiejętności kapci mistrzowskiej.

Reżyserja p. J. Stępniowskiego 
przemyślana, lecz osłabiona kilku 
niefortunnemi szczególikami.

Wkładki baletowe i pantomimicz- 
ne p. baletm. W. Wierzbickiego uroz­
maicały mile całość.

Chóry w brzmieniu wspaniałe. De­
koracje wykonane przez p. J. Gerla­
cha piękne.

Całość okazała się najzupełniej 
godną owacji, jaką publiczność urzą­
dziła obecnemu na przedstawieniu 
kompozytorowi i wszystkim wyko­
nawcom. F. SacŁse.

Dach пай głowa—to pół życia
Przed deklaracją programową dr-a Marczytóiego.

Przed tygodniem do redakcji „Kur 3 
та“ przybyła ze skargą rodzina bez Ijera“ przybyła ze skargą rodzina bez 

domnych, składająca- się z czterech o- 
sób: mąż, żona i dwoje dzieci. Naj­
starsze 6 lat. On od kilku miesięcy 
bez pracy, ona chorowita. Dzieci też. 
„Dziadowiznę“ w Funduszu Bezrobo 
cia odebrali, z mieszkanka wygnała 
eksmisja. Dwie noce przespali u sio 
stry, ale siostra krzywem okiem pa­
trzy na to, bo sama pokoik ma maleń 
ki, a dziecisków bez liku.

Więc, do Magistratu... Gdzieżby.
— Źnajdżcie niezajęte mieszkanie, 

to Magistrat zarekwiruje.—Po takiej 
odpowiedzi Magistrat ma czyste su­
mienie.

Łatwo powiedzieć — źnajdżcie, ale 
gdzie i kiedy? Osiemnaście stopni 
mrozu, głód, bez dachu nad głową. 
Czy można w takich warunkach żą­
dać, aby ci «biedacy szukali wolnych 
mieszkań po calem mieście? I czy wo 
gołe znaleźliby je kiedykolwiek? 
Każdy ukrywa opróżniony lokal, aby 
nie dopuścić do rekwizycji magistra-c 
kiej, & jeżeli nawet zdarzy 6ię taki 
wypadek, że bezdomna rodzina wpro 
wadzi się do zarekwirowanego miesz 
kania, to ciężki ją los spotyka. Wła­
ściciel domu, tracąc odstępne przez re 
kwizy-cję magistracką, mści się na lo 
katorze — intruzie, zatruwa mu życie 
na każdym kroku, dokucza dzieciom 
i kobiecie. Wtedy nieszczęsny, widząc 
swą bezsilność, dobrowolnie opuszcza 
mieszkanko, otrzymane z łaski Magi­
stratu i znowu idzie na ul. Warszaw­
ską z prośbą o dach nad głową:

— Dostaliście już mieszkanie, to 
trzeba go było pilnować. Teraz nam

Kronika
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosaowco
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie”4— „Trujące usta“.
Kino „Sfinks" —- „Cyrk Royal“
Kino „Wawel“ 

dwunastą* 5.
Kino „Corso“

— „Gyrk Royal .
“ — „Minuta przed

— „Ostatni rozkaz”.

Program radiowy
NA WTOREK 15 STYCZNIA 

KATOWICE.
11.56 — Transmisja sygnału czasu, komunika 

tu lotniczó - meteorologicznego i rolni­
czego z Warszawy oraz hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie.

12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 
13.00-—Komunikat rolniczy z Warszawy.
15.45 — Komunikaty Pol. Związku Zrzeszeń 

Gospodarczych Woj. Śląskiego.
16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.00 — Transmisja z Krakowa. Odczyt p. t 

„Opieka społeczna nad emigracją pol­
ską we Francji“ wygi. red. W. -Wohnout.

17.25 — Wykład historji Polski.
17.55 — Transmisja koncertu popular,neg-o z 

Warszawy.
18.50 — Rozmaitości.
19.10 — Komunikat harcerski.
19.20 — Transmisja z Teatru Polskiego w Ka­

towicach. „Pomsta Jontkowa" opera w 4 
aktach Bolesława Wallek-Walewskiego.

22.00 — Transmisja komunikatu lotn.-met 
i P. A. T. z Warszawy.! 

głowy nie zawracajcie — mówią w 
Magistracie.

Słusznie, ale bezdomny znów tuła 
się po mieście.

Nowy prezydent miasta dr. Mar­
czyński na najbliższem posiedzeniu 
Rady miejskiej zamierza wygłosić 
swą deklarację pro-gramowa..Pan pre 
zydent nie ukrywa się z planem wy 
budowania w Sosnowcu ratusza. Ma­
gistrat stutysięcznego grodu nie może 
być bez własnego pomieszczenia. Pię­
kna myśl. Przywiązani jesteśmy do 
Sosnowca i radzibyśmy, aby miasto 
po-siadało wspaniały własny gmach z 
wieżycą i zegarem. Koniecznie z ze­
garem, który godziny głośno wydzwa 
nia.

Biorąc jednak ńa prosty rozsądek, 
to ratusz w Sosnowcu jest narazie tył 
ko tak aktualny, jak i pałace-domy 
magistrackie na Pogoni. Pan prezy­
dent miasta dir. Marczyński po zbada 
ni-u stanu kasy miejskiej i niezapła­
conych rachunków sam pewnie też 
przyjdzie do tego wniosku.

Zamiast więc fantastycznych pla­
nów budowy ratusza, lepiej pomyśleć 
o tani uf kich, skr omni utkich barakach 
dla rodzin bezdomnych. Wydatek nie 
wielki, a święty obowiązek wobec nę 
dzy ludzkiej będzie spełniony.

Ani głód, ani nagość nędzarza nie 
jest taką wielką okropnością, jak 
brak dachu nad głową. Mówią, że mie 
szkanie, to pół życia.

Panie doktorze Marczyński, baraki 
dla bezdomnych niech się znajdą na 
pierwszem miejscu deklarocji progra 
mowej Magistratu sosnowieckiego.

Zagłębia
I Teatr w Katowicach.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.
Wtorek, dnia 15 b. m. „Pomsta Jontkowa" 

7.30 wiecz.
Środa, dnia 16 b. m. „Jej tancerz“ premje- 

ra 7.30 wiecz.

X ZAWIADOMIENIA O BALACH I 
ZABAWACH należy kierować do Admi­
nistracji „Kuarjera Zachodniego“ (Sosno­
wiec, ul. Dęblińska 1, telefon Nr. 73). In­
stytucje i towarzystwa, urządzające za­
bawy i bale na cele społeczne, korzysta­
ją ze zniżki, muszą jednak porozumieć 
się z naszą Administracją w tej spra­
wie. ~~ 285
X MELDUNKI OSÓB W WIEKU WOJ­
SKOWYM, Osoby w wieku wojskowym, 
przypuszczając, że nowa ustawa melduin 
kowa wprowadzała zmiany do przepi­
sów meldunkowych wojskowych, coraz 
częściej zaniedbują obowiązek zgłosze­
nia się do urzędu przy zmianie miejsca 
zamieszkania. Powoduje to kary i kom­
plikuje prciitą procedurę wymeldowa­
nia się- i zameldowania. Władze wojsko­
we nie zmieniły dotychczasowych prze­
pisów i zmiany narazie nae są przewidy­
wane. Wszyscy, poczynając od wieku Lart 
18, t. j. od dinia wciągnięcia do rejestru 
poborowego, do lat 50 włącznie, szerego­
wi rezerwy i pospolitego ruszenia, obo­
wiązani są w ciągu 8 dni meldować w u- 
rzędzie meldunków wojskowych zmianę 
adresu, o ile zmieniają mieszkanie w da­
nym okręgu meldunkowym. Natomiast 
w ciągu dni 14 należy meldować o zmia­
nie miejsca zamieszkania, o ile zmiana 
ta związana jest z wyjazdem poza po­
przedni okręg meldunkowy
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Nteuwzilednlony orotest
SOCJALISTÓW W DĄBROWIE.

W dram wczorajszym zebrała się bodaj 
poraź ostatni Główna komiiis ja wyborcza 
w Dąbrowie. Na posiedzenia ptrezes ko­
misji sędzia Sadkowski zaikomumiikowial 
czloankom treść odipoiwdedza władz nad­
zorczych na protest socjalistów wystoso­
wany przeciwko ważności wyborów.

Jak było do przewiidizonda z braku u- 
zasadnioinych podstaw władze nadzor­
cze nie uwzględniły protestu, wobec cze­
go wybory defńniitywnie zostały zatwier­
dzone.

Treść powyższego pisma zostanie w 
dniu dzisiejszymi zakomunikowana magi­
stratowi.

X GODZINY HANDLU. Min. spraw we 
wnętrznych w poirozumiemiu z Min. pra­
cy i opieki społecznej wyjaśniło w o- 
kólniiku do wojewodów i komisairtaa rzą­
du m. sit. Warszawy, że niema przeszkód, 
aby sprzedaż uliczna owoców i słodyczy 
z gablotek odbywała się nadal w tych 
samych godzinach, co w budkach i kios­
kach, t. j. w czasie od 1 kwietnia do 30 
września od godz, 9 do godz. 23, w cza­
sie od 1 października do 31 marca włącz 
nie od godz. 9 do godz. 21, stosownie do 
art. 4 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dn. 22 marca 1928 r.
X PRZED ZAWODAMI NARCIAR- 
SKIEMI W ZAKOPANEM. Komuniku­
ją nam: Komisja kwaterunkowa Polskie 
go Związku Narciarskiego postanowiła 
przedłużyć termin zgłaszania się o kwa­
tery w Zakopanem w czasie zawodów o 
mistrzostwo świata do dnia 20 b. m. Ter­
min tein jest ostateczny i wszelkie zgło­
szenia, nadesłane po tym terminie, nie 
będą mogły być wzięte pod uwagę. Zgło­
szenia kierować należy do sekretarjaifau 
zawodów o mistrzostwo FIS. w Warsza­
wie (Zórawia 23 m. 5).
X RADA SZKOLNA POWIATOWA po- 
daje do wiadomości słuchaczom Wyż­
szych kursów nauczycielskich Rady 
szkolnej powiatowej grupy przyrodni­
czo - geograficznej, że kierownikiem tej 
grupy został zamianorwany p. Mendyk 
profesor państwowego gimnazjum im. 
Staszica w ^łosno^wdl.

Wykłady rozpoczną się w dniu 15 hm. 
tj. we wtorek o godz. 5 popod, w sali 
państwowego gimiu. im. Staszica w So­
snowcu I-e piętro.
X RADA MIEJSKA W SOSNOWCE 
Jak się dowiadujemy posiedzenie Rady 
miejskiej w Sosnowcu odbędzie się pra­
wdopodobnie w nadchodzący czwartek. 
Na porządku dziennym znajdować się 
będzie między inmenii wybór przewodni­
czących i zastępców przewodniczących 
w poszczególnych komisjach.
X REKORDOWA SZYBKOŚĆ. P. inż. J. 
K. z kopalni „Czeladź“ komunikuje nam, 
że list, zaopatrzony w jaknajdokładiniej- 
szy i czytelny adres, doręczony poczcie 
w Katowicach dn. 29 grudnia roku ubie­
głego,. o caem świadczy stempel, dotarł 
do Będzina po upływie 8 dni. Jeżeli weź 
mierny pod uwagę przestrzeń! dzielącą 
obydwa miasta, a wynoszącą około 12 
klan, stwierdzimy, że w danym wypad­
ku list szedł z rekordową szybkością. O- 
ezywista, nie można faktu tego uogól­
niać, jednakże urząd pocztowy w Kato­
wicach powinien zwrócić na to uwagę, 
zwłaszcza, że podług twierdzenia infor­
matora «nie jest to odosobniony wypa­
dek.

«
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ODBĘDĄ SIĘ 17-go LUTEGO.

Tak się dowiadujemy wybory do Ra­
dy miejskiej w Czeladzi, gdzie rządzi 
dotychczas, po niefartumnej i szkodliwej 
dla miasta próbie komunistycznej gospo­
darki, komisaryczna Rada z p. dir. Mar­
czyńskim, nowewybramym prezydentem 
m. Sosnowca, na czele, odbędą się dnia 
17 lutego. , , , .Zarządzenie tych wyborów ze strony 
kieleckiego urzędu wojewódzkiego spo­
dziewane jest w dniu dzisiejszym lub 
najpóźniej jutro.

X PREZYDENT BĘDZINA OBJĄŁ U- 
RZĘDOWANIE. Niedawno nadmienia­
liśmy o powaiżnem ziachorowaraiu prezy­
denta Będzina, p. A. Michaela, który za­
pad! na silną grypę i anginę. Na szczęs- 
ce silmy organizm zwalczył chorobę 1 p. 
prezydent po dwutygodniowej choro­
bie wrócił do pracy i. w dniu wczoraj­
szym otbjąd urzędowanie.
X TAJEMNICE WILNA. W. araili gimna­
zjum im, Staszica wygłosi dziś i juitro, tj. 
15 i 16 bm., jeden z najmłodszych litera­
tów wileńskich p. Sławoj — odczyty pt. 
„Tajemnice Wilna“, ailnstrowame 100 
przezroczami prof. J. Bułhaka. Odczyty 
stanowią całość. Wstęp płatny będzie po 
ukończeniu każdego z odczytów, a wy­
sokość wstępu ustali indywidualnie każ­
dy słuchacz. Początek odczytów o godz. 
7.50 wieczór.
X „CHOINKA“ W PRZEDSZKOLACH. 
W Sosnowca miasto prowadza własnym 
sumptem 6 przedszkolii, do których uicizę- 
szcza około 500 dzieci w wieku od 5 do 
7 lat. W końcu grudnia r. ub. (27, 29 i 30) 
ouaiz 1 stycznia r. h. urządzona została 
przez miasto dla tych przedszkoli choin­
ka, w godzinach, popołudniowych. Na 
program „choinki“ składały się produk­
cje malców, bardzo udaitnie i wywołują­
ce dużo radości nietyliko wśród młodo­
cianych widzów, ale przedewszystkiem 
wśród rodziców, którzy licznie przyby­
li, aby wzriąść udział w weselu 
pociech.

Każde przedszkole otrzymało 
choinkę rzęsiście oświetloną, a 
dziecko spory zaipaię- słodyczy.

Na „choince“ z ramienia miasta była 
obecną p. Waśniew&ka.
X WALNE ZEBRANIE P. C. K. W CZE­
LADZI. W piątek dnia 18 bm. odbędzie 
się walne zebranie członków Polak. Czer­
wonego Krzyża w Czeladzi, w remizie 
straży ogniowej. Na zebraniu odczytane 
będzie sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności i przeprowadzony będzie 
wybór nowego zarządu i komisji rewi­
zyjnej.
X. AWANTURNICZY PASAŻER. Z Bę­
dzina do Dąbrowy jechał tramwajem ja 
kiś podchmielotn^ jegomość, który po 
wykupieniu biletu wkrótce zasnął. Przy 
kontrolowaniu biletów okazało się, iż 
jadąey dawno już powinien był wysiąść, 
wobec czego zażądano od niego opłaty 
za przejechamy odcinek. Aliści jegomość 
kategorycznie odmówił, skutkiem, czego 
konduktor zwrócił się o interwencję do 
posterunkowego i kiedy policjant chciaił 
wylegitymować nieznajomego, ten nie- 
tylko odmówił pokazania dowodu oso­
bistego, leoz w dodatku zaczął się awan­
turować, pozwalając sobie na różne epi­
tety pod adresem posterunkowego. Wte­
dy jegomościa zabrano do komisairjatu, 
gdzie stwierdzono, iż jest nim Maciej 
Wiosek z Malobądiza. W rezultacie p. 
Wiosek został poaiągmiięity do odpowiie- 
dziailniościi karnej za zakłócenie spokoju 
i opór władzy, oraz za jazdę tramwajem 
bez biletu.
X NIE WOLNO PUSZCZAĆ xPSA NA 
LOKATORÓW. Leokadja Makówka, za­
mieszkała w Czeiladtai przy ul. Modrze- 
jowskiiej 18, zaskarżyła do sądu gospo­
dynie swoją Elżbietę Gu/tmanową o to, 
że z zemsty, iż Makówtkowa nie płaci ko 
mornego poszczuła na nią psa swego, kitó 
ry podarł Makówkoiwej ubranie. Sąd po 
rozpatrzeniu spnaiwy skazał Gutmanową 
ta 4 dni aresztu i opłacanie kosztów są­
dowych.

Ofiary na Krzyż
złożone w naszej Administracji.

Na wzniesienie Krzyża, zniszczonego 
Przez bluźnierców - zbrodniarzy na ro- 
&u ulic Piłsudskiego i Teatralnej w So­
snowcu złożyli w naszej Administracji:

Zł, 20.— Mar ja i Franciszek P. 
PJ2. Romanowie Fijałkowscy 5 zł-
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I Walka o reformę Kasy chorych
Akcja pracowników umysłowych przeciwko obecnemu stanowi rzeczy, 

W numerze niedzielnym „Kurjera 
Zachodniego“ podaliśmy w krótkiem 
ujęciu przebieg konferencji przed­
stawicieli Polskiego Związku zawodo­
wego pracowników przemysłowych 
i handlowych z inspektorem powiato­
wej Kasy, chorych dr. Ryderem, oraz 
treść postulatów pracowników umy­
słowych w sprawie koniecznych re­
form w Kasie chorych. Obecnie 
przystępujemy do bliższego omówie­
nia przebiegu tej konferencji, aby 
wykazać, jak słuszne są powszechne 
żale i skargi na obecny sposób „udzie­
lania pomocy lekarskiej“ przez Ka­
sę chorych, wyrażającej się w prak- 
tyce „nieudzielaniem pomocy“ i jak

Stosunki mieszkaniowe w Zawierani
Dotkliwy brak mieszkań dale się we znaki

Od pierwszych lat powojennych 
datuje się stale progresywny głód 
mieszkaniowy w Zawierciu, który 
wydatnie spotęgowały dwa ostatnie 
lata, w którym to czasie ustanów lenie 
starostwa o kilkaset osób nagle pod­
niosło ilość mieszkańców. Dla zilu­
strowania skali braku mieszkań poni­
żej przytoczymy kiilka cyfr ze staty­
styki.

W roku 1919 miasto nasze liczyło 
około 30 tysęcy mieszkańców, zajmu­
jących 10.33Ó izb mieszkalnych, za­
tem na jedną izbę wypadało około 
2.9 dusz. Ruch budowlany do roku 
1922 włącznie, w ciągu 3 lat zwiększył 
ilość izb zaledwie o 6. Rok 1923, naj­
gwałtowniejszej inflacji marki pol­
skiej, wzmógł znacznie ruch budo­
wlany, wzniesiono wówczas 127 izb. 
jednakże w roku następnym, stabili­
zacji waluty i kryzysu gospodarcze­
go, cvfra ta spada do 76 izb. Dalej, 
do dnia dzisiejszego przybywało ro­
cznie przeciętnie po sto kilkadziesiąt 
izb, przyczem największa ich cyfra. 
246, przypada na rok 1927, czyli rok 
następujący po okresie najlepszej 
konjunktury gospodarczej, okresie 
aktywnego bilansu handlowego i do­
godnych długoterminowych kredy­
tów.

Rok ubiegły wykazu je blisko 280 
wybudowanych izb, przy wydatnej 
pomocy państwowego funduszu roz­
budowy, który w tym czasie asygno- ; 
wał na pożyczki budowlane zgórą | 
160, tys. zł., wobec 34 tys. zł. asygno-

Nowy rofizaj przesyłek pocztowych
w forom druków Mzadrewwjtii wprowadzony od 1 M
W ostatnim numerze „Przemysłu i 

handlu“ znajdują się szczegóły roz­
porządzenia Ministra poczt o wprowa 
dzonym z dniem 1 bm., w obrocie po­
cztowym nowym rodzaju przesyłek 
drukowanych p. n. „druki bezadre­
sowe“.

Druk bezadresowy ma służyć wy­
łącznie dla celów reklam handlowych 
oraz przemysłowych i winien odpowia 
dać ogólnym warunkom przyjmowa­
nia druków przez pocztę z następują 
cemi wyjątkami:

a) waga pojedynczego druku beza­
dresowego nie może przekraczać 50 
gramów,

b) należność pocztowa za każdy 
druk bezadresowy musi być uiszczo­
na przy nadaniu, znaczkami pocztowe 
mi, według każdoeześnie obowiązu­
jącej taryfy pocztowej dla tego rodzą 
ju druków (obecnie wynosi — gr. 5),

c) druki bezadresowe muszą być na 
dawane w urzędzie (agencji) poczto­
wym,

d) jednorazowo można nadać naj­
mniej 500 sztuk druków bezadreso­
wych,

e) na każdym nadawanym druku 
bezadresowym winien być w miejsce 
adresu wskazany rodzaj przedsiębior 
stwa, zakładu lub zawód odbiorców 
itp., tj. cechy, umożliwiające doręczę 
nie przesyłki, jak dla krawców, dla 

I

konieczirem jest przyłączenie się naj­
szerszych warstw społeczeństwa do 
akcji, mającej na celu uczynienia 
z Kasy chorych istotnego przybytku 
opieki lekarskiej nad ubezpieezone- 
mi, opłiacającemi miljonowe składki.

Pierwsza konferencja odbyła się w 
dniu 14-ym grudnia, wypełniona pra­
wie całkowicie przemówieniem d-ra 
Rydera, który jakkolwiek poruszył 
kilka spraw, wywoływujących za­
strzeżenia, starał się przedewszyst- 
kiem uwypuklić strony dobre dzia­
łalności Kasy chorycli, których, jak 
się okazało następnie w dyskusji, a 
podkreślił to jeneralny sekretarz 
Związku p. Kościński, jest znacznie

•

wanych w latach 1925-27. Pomoc tę 
w dużej mierze należy zawdzięczać 
dzisiejszym władzom miejskim, które 
rozbudowę miasta otaczają specjal­
nie pieczołowitą opieką.

Reasumując powyższe dane otrzy­
mamy, że w ciągu 10 lat niepodległe­
go bytu Polski wzniesiono w Zawier­
ciu 229 domów mieszkalnych o 902 iz­
bach.

A jak się przedstawia w tym okre­
sie przyrost ludności? Ostatni spis o- 
ficjalny z przed dwu lat cyfrę miesz- 
kińców określa na 43 tysiące dusz, 
dziś można przyjąć śmiało 45 tysię­
cy. W porównaniu wzrost liczby izb ' 
mieszkalnych przedstawia się mizer­
nie i gdyby stan taki trwał dalej, na­
stępstwa mogą być groźne. Bo po 10 
latach zamiast 2.9 na jedną izbę przy­
pada 4 ludzi. W porównaniu z 1919 
rokiem wybudowano zamało o 4450 
izb. Uwzględniając, że prawie trze- t 
cią część ogólnej cyfry stanowią mie­
szkania jednoizbowe, a już szóstą — 
dwuizbowe, widzimy jasno przyczy- 

. nę, dla której wypadki mieszkania 
8—10 osób w jednej izbie nie należą 
do rzadkości. Z fatalnego wpływu 
moralnego, jaki to wywołuje i groź­
nego niebezpieczeństwa zdrowotne­
go, potęgowanego przez brak kanali­
zacji — wszyscy zdąjemy sobe spra­
wę. Głód mieszkaniowy musi być 
pierwszą troską ojców miasta i zara­
dzenia złemu przedewszystkiem od 
nich miasto oczekuje.

składów papieru, dla sprzedawców 
wyrobów tytoniowych, wreszcie dla 
wszystkich większych magazynów i
t. p., znajdujących się w miejsco­
wym okręgu doręczeń urzędu (agen 
cji) pocztowego.

Pod powyższe pojęcie nie podpada j 
ją jednak tego rodzaju określenia. ? 
jak np. dla przyjaciół zwierząt, dla ■ 
myśliwym itp., które oczywiście nie 
dają możności doręczenia przesyłek.

Druki bezadresowe mogą być prze 
znaczone ba.dź dla jednego rodzaju 
odbiorców, np. dla magazynów obu­
wia, albo zegarmistrzów itp., lub też 
mogą być przeznaczone dla kilku — 
nie więcej jednak jak 3-ch — rodza­
jów odbiorców, np.: dla składów mą 
ki, piekarzy, cukierników itp.-

Druki bezadresowe będą rozsyła­
ne do wskazanych przez nadawców 
urzędów i agencyj pocztowych, ce­
lem doręczenia odbiorcom, w razie 
jednak niemożliwości doręczenia nie 
będą odsyłane do innej miejscowości, 
ani też zwracane nadawcy.

Na każdym druku bezadresowym 
powinien nadawca wyszczególnić o- 
dęęcznie lub w sposób mechaniczny 
rodzaj odbiorców i uiścić opłatę po­
cztową przez nalepienie na każdym 
poszczególnym druku znaczka poczto 
wego odpowiedniej wartości taryfo­
wej.

mniej, aniżeli złych, ujemnych, któ­
rych znowu jest b. wiele.

Z przemówienia d-ra Rydera wyni­
kało, że niedogodności, na które na­
rzeka publiczność przy leczeniu am. 
buła tory jnem są winą... ubezpieczo­
nych, którzy potrzebnie, czy niepo­
trzebnie przychodzą po poradę lekar­
ską. Zdaniem d-ra Rydera niepotrzeb­
nie przychodzi po poradę lekarską 
około 30 proc., wywołując tern tłok 
w poczekalniach i uniemożliwiając 
leczenie się istotnie chorym. Ci cho­
rzy symulanci, sprzedają następnie 
lekarstwa, a w poczekalniach zbiera­
ją się na pogawędki. Na dowód nie­
zmiennie silnej frekwencji przytoczył 
dr. Ryder liczby, z których wynika, 
że pomocy ambulatoryjnej udzielono 
w r. 1927 1736145, a wizyt domowych 
800080. Jest to dwu- i trzykrotnie wię­
ksza frekweheja, aniżeli w innych 
miejscowościach.

Dr. Ryder uważa, że wolny wybór 
lekarzy nie rozwiąże tych trudności, 
które wyłaniają się, przy obecnym sy­
stemie. Przedewszystkiem w czasie 
wizyt u prywatnego lekarza trzy 
czwarta czasu schodzi na pogawędce, 
dalej lekarze prywatni niedysponują 
tymi środkami i urządzeniami, które 
posiada ambulatorjiur Kasy chorych 
i t. d. Jeżeli lekarz jest sumienny, z 
powołania, to w ambulatorjum może 
znacznie lepiej zbadać chorego, ani­
żeli u siebie w domu.

Po przemówieniu d-ra Rydera, wy­
stąpili ze swemi uwagami przedstawi­
ciele PZZPP. i H., pnzyczem na uwa­
gę zasługują rzeczowe ujęcia zagad­
nienia przez pp.: prezesa Grunwalda 
i jeneralnego sekretarza Kopcińskie­
go, które uzasadniane były cytowa- 
nemi przykładami, zarówno przez 
nich, jak i ich kolegów.

P. Grunwald stwierdził w swem 
przemówieniu, że tak liczna grupa u- • 
bezpieczonych jak pracownicy umy­
słowi, licząca 4000 osób, nie posiada 
wpływu na Kasę chorych, która kie­
rowaną jest komisarycznie. Pracow­
nicy umysłowi, są niejako ziarn­
kiem piasku w morzu pracowników 
fizycznych. W takich warunkach pra­
cownicy umysłowi uważają za ko­
nieczne wyodrębnienie ich i przyłą­
czenie do ogólnego ubezpieczenia. 
Jeszcze mocniej ujął zagadnienie ko­
nieczności udziału, względnie kontro­
li nad zarządem K. eh., przez udział 
związków zawodowych p. Kościński, 
domagając się w rezolucji utworze­
nia Rady przybocznej. W obecnych 
warunkach, zdaniem referenta, Kasa 
chorych oddana jest pod wpływ par­
tyjnych, politycznych celów, ze szko­
dą dla interesu ubezpieczonych.

Przeciwko udziałowi w zarządzę 
Kasy chorych związków zawodo­
wych wypowiedział się w odpowie­
dzi stanowczo dr. Ryder, uważając, 
że wprowadzałoby to niepotrzebne 
zamieszanie, a Kasy chorych potrze­
bują silnej władzy, niemal dyktator­
skiej. Opinja d-ra Rydera nie prze­
konała, zda je się, obecnych, bowiem 
dość jasnem sdę wyda je, że tam, gdzie 
istnieje tak olbrzymi zakład o cha­
rakterze społecznym, kontrola społe­
czna musi mieć swój wyraz i pod tym 
względem reforma nastąpić powinna 
w tym kierunku, aby wszystkie zwią­
zki zawodowe były reprezentowane 
w czuwaniu nad sprawnem i racjo- 
nalnern działaniu Kasy chorych, przez 
które przepływa rocznie zgórą 12 mi- 
1 jonów złotych składek.

W dalszym ciągu» omówiona zosta­
ła . kwestja udzielania pomocy lekar­
skiej, przyczem przytoczone zostały 
niezwykle jaskrawe i znamienne przy 
kłady, które były niejako aktem o- 
skarżenia Kas chorych oraz poważną 
skargą pracowników umysłowych 
wyłączonych z pod istotnej pomocy 
lekarskiej. Dalszy ciąg tej niezwykle 
ciekawej konferencji przytoczymy 
w numerze jutrzejszym, cytując ja­
skrawe przykłady z działalności K®*  . 
sy chorych w stosunku do ubezi>to= 
czonych.
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tgromna fretwincia
w BIBLJOTECE im. DANIŁOWSKIEGO

Frekwencja w bibljoitece miejskiej im. . 
Daniilowsikiego w Sosnowcu wzmaga się 
z każdym dniem. W ubiegłym tygodniu 
liczba osób wypożyczających książki o- 
siągnęla cyfrę 1010, czyli od 1 kwietnia 
r. uh. wzrosła przeszło wdiwójnasób, po­
czątkowo bowiem wynosiła 405.

O ożywionym ruchu panującym w bi­
bliotece może świadczyć liczba odwie­
dzających codziennie, a przekraczają­
cą niejeidncikroitaie 360 osób dziennie.

W ogóle od dmia 1 kwietnia r. ub. wy­
pożyczono 39.858 osobom 43.743 książek. 
Cyfry powyższe wymownie świadczą o 
wzmagającym się czytelnictwie w sipo- 
łeicze ńsitw ie sosnowieck iem.

X 50 ZŁ. GRZYWNY ZA BRUDNE U 
TRZYMANIE MASARNI. Szymanek Ka­
cper ze wsi Strzyżewice, oskarżany przez 
policję o brudne utrzymanie warsztatu 
masarskiego, co zostało stwierdzone 
przez lekarza, został skażamy przez sąd 
pokoju w Czeladzi na 50 zl. grzywny.
X ZA AWANTURY I OPÓR POLICJI, j 
Zamieszkały w Grodźcu Piotr Świtała, 
znany na tamtejszym terenie awantur­
nik, został skazany na 50 zl. grzywny i 
opłacenie kosztów sądowych za to, że bę­
dąc w stanie nietrzeźwym wywoływał 
na ulicach w Grodźcu zbiegowisko i 
zgorszenie.

Na 50 zł. grzywny również został ska­
żamy Bonifacy Kaczmarzyk z Czeladzi, 
który, będąc pijany, chodiził po ulicy w 
Czeladzi i dobijał się do mieszkań śpią­
cych ludzi, na zwróconą mu przez poli­
cjanta uwagę obrzucił go stekiem plu­
gawych wyrazów.

Za wywołanie bójki z kolegami został 
skazany na 50 zł. grzy wny Bolesław Ra­
dwan z Grodźca.

Oozngczena ns wystawie
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

W dniu wczorajszym odbyło się posie­
dzenie sędziowskiej komisji Wystawy 
ruchomej wyrobów krajowych w Dąbro 
wie. Posiedzeniu przewodniczył starosta 
będziński p. Boxa.

Komisja uchwaliła przyznać dyplomy 
uznania: Towarzystwu bibljoteki dla 
wszystkich im. ’ Kołłątaja w Dąbrowie, 
Narodowej oirg.aimiiz.acji kobiet oddział w 
Dąbrowie, LOPP oddział w Dąbrowie, 
firmie Bracia Klein i szkole handlowej 
żeńskiej Stów. Kupców polskich, oraz li­
sty pochwalne: gimnazjum żeńskiemu 
im. E. Zawidzkiej i firmie Stanisław 
Święcki.

_——» I

SKAZANA NA WIĘZIENIE.
Wczoraj popołudniu przed Sądem o- ’ 

kręgowym w Sosnowcu zasiadła anana \ 
na terenie Zagięcia agitatorka komuni- i 
styczna Gołda Diamand, członkini P. P. ■■ 
S-lewicy, oskarżona o działalność anty- ; 
państwową.

Diamandówmia skazana zastała na 2 la- i 
ta więzienia, zamieniaj ącego dom popra­
wy z zaliczeniem aresztu śledczego.

Echa krwawej walki
NA KOSZELEWIE.

Szczegółowe badanie ciała dzielnego 
posterunkowego Toirby, który stoczył 
bohateiaką walkę z trzema zbójami na 
Kosz elewie, jak również oględziny jego 
ubrania, potwierdzają fakt, iż nad od­
ważnym posterunkowym naprawdę czu­
wała opatrzność.

Okazuje siię, iż napastnicy dali do po- 
siteiruinkowego około 30 strzałów, z któ­
rych 7 było celnych, reszta zaś podziu­
rawiła tytko ubranie, o czern świadczą 
liczne dziury w calem ubraniu. Z 7 kul 
— dwie przeszyły Torbie obydwie ręce, 
jedna prawą dłoń, pozatem posterunko­
wy ma przestnz-elcuną szyję, ramię i bok. 
W dniu wczorajszym poddano rannego 
prizeświietleiniiu i stwierdzono, że wszyst­
kie kule przeszły na wylot, nie narusza­
jąc kości i bez uszkodzenia ważniejszych 
organów, jedynie tylko jedna z kul ut­
kwiła w kości prawej ręki, w pobliżu 
łokcia i .istnieje obawa, ozy kula nie na­
ruszyła stawu łokciowego. Dziś dokona­
na zostanie operacja wyjęcia kuli i 
stwierdzenia charakteru uszkodzenia.

Naogól chory czuje się nie źle. Jest 
tylko osłabiony skutkiem upływu krwi, 
no i zdenerwowany przejściem, ®o jest 1 

rzeczą zrozumiałą. Zwłaszcza musnął na 
niego wstrząsająco podziałać moment, 
gdy zobaczył, jak jeden z oprysizików 
podbiegł doń i wyrwawszy mu z bez­
władnej ręki rewolwer, strzela z niego 
dwukrotnie do leżącego na ziemi.

Z jakiej odległości strzały te były od- • 
dane, świadczy fakt, iż mundur w dwóch

lîôra wnhła i hlirjcB rtto
Wjm uwa.n aiący w procesie k. ins SmeezMsiiejo
Notowana swego czasu głośna spra- ! 

wa o nadużyciach w Urzędzie akcyz. | 
i mo.op. paustwy. w Sosnowcu była 
przedmiotem rozpoznawania w dniu 
wczoraojszym przez Sąd okręgowy i 
w Sosnowcu.

Przy wypełnionej po brzegi sali i 
publicznością zajął miejsce na ławie 
oskarżonych 57-letni Bronisław Skrze 
czyński, b. inspektor kontroli skar­
bowej w Sosnowcu. j

Akt oskarżenia zarzucał mu, że zaj­
mując to stanowisko od października 
1925 r. do lipca 1927 r., popełniał 
szereg nadużyć, polegających na wy­
muszaniu łapówek od miejscowych 
fabrykantów wódek. Zarzuty zawar- , 
te w akcie oskarżenia, brzmiały:

Oskarżony w kilka dni po objęciu 
stanowiska, przeprowadzając rewizję 
w fabr—ce vv„dek „W. Posmckiewicz*'  
i Spółka“, wymusił pod presją od 
współwłaściciela tej fabryki, Grun­
walda, mie.rka.nie po poprzedniku 
swym, b. inspektorze Borowym. 
Grunwald, którego mieszkanie to 
kosztowało okcłe 5.000 złotych, dla 
pozyskania względów u najwyższego 
zwierzchnika swego w Sosnowcu, na 
propoz*  _’ę tę się zgodził. Po uzyska­
niu mieszkania, Skrzeczyński stał się 
ban.zo częstym gościem w fabryce 
wódek Posmykiewicza i wytykając 
coraz nowe usterki, groził zamknię- 
c‘em fabryki. Grunwald, obawiając j 
się urzeczywistnienia tych oróźb, 
wy aaczył Skrzeczyńskiemu mie­
sięczną pensję w wysokości 300 zło- i

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Pól mdjarda złotych

ZEBRAŁY UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE W POLSCE.
Ubezpieczenia społeczne w Polsce ze­

brały już, pomimo’ krótkiego czasu ist­
nienia, poważne bardzo kapitały jako re 
zerwy lub koniecznie pokrycie dla 
przyszłych świadczeń. Ogólną sumę tych 
funduszów oceniają znawcy na około pól 
miljairda złotych. Jeśli dodamy do tego 
sumy wydatkowane corocznie przez te 
instytucje, otrzymamy imponujące kapi­
tały, na które złożyły eię składki ubez­
pieczonych i przedsiębiorstw przemysło­
wych, handlowych i barakowych.

Na pierwsz-em miejscu figuruję Ubez­
pieczenie pracowników umysłowych, któ 
re zebrało już t20 mil. zł. Na drugiem 
miejscu figurują Kasy chorych z sumą 
około 100 milj. zi. Fundusze te są jednak 
przeważnie ulokowane w inwestycjach 
samych Kas. Na trzeciem miejscu figu- 

Wydatki państwowe w 
na głowę

Zgodnie z danemi, zebranemi przez 
Główny Urząd Statystyczny, wydatki 
państwowe wynosiły w poszczegól­
nych krajach na głowę ludności w r. 
1927-ym: w Wielkiej Brytanji 795,9 
zł.,we Francji 591,2 zł., w Holandji 
308,5 zł., w Niemczech 507,8 zł., w 
Szwecji 292,5 zł., w Stanach Zjedn. A,

Kronika go
NA RYNKU CHEMIKALJI ruch normalny 

Notują za 100 kg. loco fabryka bez opako­
wania w złotych: aceton 550, anlcniak skro­
plony za i kg. 1.68, azotniak mielony — 1.74, 
granulowany 1.94, azotan amonowy za 100 
kg. — 105.60, benzol handlowy 90, czysty 103, 
bisulfat 25, chlorek cynku 55, chlorek wapna 
bielący 40, chlorek wapnia 20 — 22, chloro­
form czysty 900, dla narkozy 1900, fenol czy 
sty 275, formalina 50 procentowa 260, fosfo­
ry rachowskie surowe 5.50 — 4.00, gliceryna 
farmaceutyczna 315, techniczna 200, karbid 
58 — 62, karbolineum 45, klej kostny 250, 
skórny 400, krezol 135, kwas azotowy 110, 
mrówkowy 241, siarkowy 6.32, octowy te­
chniczny 110, mączką fosforytowa raehowska 
7.20 — 8.25. kostna adklejona 20. naftalin .w 

miejscach jest zupełnie osmalony' pro­
chem i tylko szczęśliwemu zbiegowi o- 
koiliczności należy zawdzięczać, iż strzały 
te nie były śmiertelne.

Policja jest już na tropie zbrodniarzy 
i niewątpliwie zostaną oni wkrótce ujęci 
i poniosą ■zasłużoną karę.

tyc, które wypłacał mu regularnie 
do lipca 1927 r. Pozyskawszy eobie 
w ten sposób względy Skrzeczyń- 
skiego, Grunwald u rawiał naduży­
cia, polegające na zmniejszaniu po­
jemności i mocy wódek.

Ponieważ nie było to na rękę kon­
kurentom Posmykiewicza, przeto ze 
wszystkich stron posypały się anoni­
my i skargi do władz wyższych, któ­
re poleciły przeprowadzenie docho­
dzenia, w wyniku którego pociągnię­
ty został do odpowiedzialności kar­
nej insp. Skrzeczyński, jako oskarżo­
ny o łapownictwo.

W imieniu podsądnego występował 
adw. Krzemuski.

Po odczytaniu przez przewodni­
czącego aktu oskarżenia, zapytany 
Skrzeczyński, czy przyzna je się do ! 
winy, oświadczył, iż do winy się nie i 
przyznaje, że czynione mu zarzuty 
spowodowane są jedynie zawiścią 
przeciwko niemu za ścisłe wykony­
wanie obowiązków służbowych, że 
łapówek żadnych, ani od Grunwalda, 
ani też od nikogo nić brał, że miesz­
kanie zapłacił Grunwaldowi; ucisku 
służbowego na Grunwaldzie nie wy­
wierał i nie zmuszał go w ten sposób ’ 
do dawania łapówek. |

W godzinach wieczornych Sąd prze 
słuchał świadków, których do zbada­
nia stawiło się dwudziestu kilku.

O godzinie 9.15 wiecz. ezapadł wy­
rok, mocą którego b. insp. Skrzeczyń­
ski zotałs uwolniony.

ruje Ubezpieczenie od wypadków, obej­
mujące obecnie tylko robotników fizycz­
nych, z cyfrą około 90 miljonów zł. na 
ezwartem miejscu Ubezpieczenie inwa­
lidzkie robotników, działające tylko w 
b. zaborze pruskim, z sumą 55 milj. zł.

Po rozszerzeniu orgainizacyj ubezpie­
czeń społecznych i podniesieniu się po- ’ 

■ ziomu plac fundusze te będą szybko . 
zwiększać się i doaięgną w ciągu kilku- 
nastu lat sum miljairdowych. Tern się 
tl-omaczy wielkie zainteresowanie przez 
sfery gospodarcze i państwowe lokowa­
niem tych funduszów. W Czechosłowa­
cji opracowano specjalną ustawę o loko 
waniu tych funduszów w obligacjach 
kredytu długoterminowego dla życia go 
spodarczego i dla finansów arna budo- 

i wnictwa mieszkaniowego.

poszczególnych krajach 
ludności. I

. P. 276,8 zł., w Szwajcarji 132,7 zł., 
i wreszcie w Polsce 85,5 zł. Z powyż- ■ 

szych danych wynika, że największe « 
wydatki państwowe w poszczegól- ’ 
nych krajach na głowę ludności przy 
padają w Wielkiej Brytanji. zaś naj- , 
mniejsze — w Polsce.

spod ar cza.
rowy prasowany 34.50, czysty w łuskach w 

I 65, octan sodu 140, ołowiu 270, olejna zwie- 
; rzęca destylat 295, saponifikat 285, oleum 
’ 20 procentowe 19.95, pirydyna czysta za t kg.

12, smoła preparowana 27.50, siarczan amo­
nu 43, siarczek sodu 60-62 proc. — 66, soda 
amoniakalna 26, kaustyczna 81, sól glauber- 
ska kalcynowana niemielona 18, stearyna 
260, superfosfat 16 procentowy 13.12 — 15.76, 
tołuol czysty 105.

i l giaifly warszawsiiei.
| Z powodu uszkodzenia liinji telefoui- 
j cuKuej, ncuowań giełdy w-ausaawskiej i 
i ®boż®wej ©eanańskiai Uii*nitnzvm.a<ldi4mw.

Nr. 15.

Matki, źądaide mączki odżywczej, 
jim fiiiæî”

której milj ny dzieci zawuz ęczaią
zdrowie i «iły. 133-4

Rrsilli Zawiersia
X OD WYDAWNICTWA. Z dniem dżi- 
siejszym rozpoczął miesięczny wypo­
czynkowy urlop współpracownik nasze­
go pisma w Zawierciu p. Jan Dunin. Za­
stępować go będzie p. K. Chrabąszcze-: 
wieź, do którego prosimy się zwracać w 
sprawach dotyczących działu redakcyj­
nego w Zawierciu.
X Z MAGISTRATU. Dowiadujemy się 
że województwo Kieleckie nadesłało do 
magistratu w Zawierciu dalszą subweuis 
cję dla inwalidów pracy7 w wysofkośąi zL 
1275.
X KRADZIEŻE. Hesler Lejba zamieszka 
ły przy ul. Aptecznej 15 w Zawierciu za-,' 
meldował policji o kradzieży dwuch palt 
z mieszkania. Stratę oblicza na 75 zl,
X KŁUSOWNICY. Gajowy z lasów p. 
Holenderskiego złożył doniesienie za kłu 
soiwniobwo na Machhnrę Rafała i dwuich 
nieznanych osobników. Policja prowada ' 
dochodzenie.
X POTAJEMNY WYSZYNK. W miesz-j 
kaniu Lepiaraza Marcina w Zawierciu 
(Pol-sika 18) odkryto potajemny wyszynk 
wódki. Lokal i przyrządy opieczętowa­
no.

Za loriot 2Э zł.
ŻĄDAJĄ SOWIETY 250 RB. CŁA
Przed kilku tygodniami jeden z o- 

bywateli m. Łucka p. R., wysłał prze­
syłkę do Sowdepji do m. Jekatyno- 
rosławia. Przesyłka zawierała dwa 
stare ubrania, owinięte w papier, aj 
przeznaczone dla dzieci wysyłające­
go, które cierpią w Sowdepji głód i 
nędze. P. R. opłacił na łuckiej poczcie 
należność za wysyłkę pakietu w kwo­
cie 18 zł. Sama zaś zawartość pakie­
tu stanowiła wartość około 20 zł, 
Przed kilku jednak dniami p. R. o- 
trzymał z powrotem swą przesyłkę z 
tem, że sowieckie władze celne na­
łożyły na nią cło w kwocie 250 rubli 
w złoeie. Rzecz naturalna, właściciel 
starych ubrań wartości 20 zł. zrezy­
gnował z wysłania pakietu przezna- 
czonego dla swych biednych dzieci, 
znajdujących się w „bolszewickim 
raju’.

Skazanie lekarza
KTÓRY ODMÓWIŁ SWEMU 

KOLEDZE POMOCY.
Sąd chęciński rozpatrywał sprawę 

lekarza ambulatorjum miejskiego dr. 
Aleksandra Kotlewskiego, który od­
mówił pomocy lekarskiej swemu ko­
ledze dr. Tadeuszowi Kaliszewskie­
mu. Gdy rodzina chorego zwróciła się 
do dr. Kotlewskiego z prośbą.o przy-, 
bycie do chorego, ten bez podania 
przyczyny odmówił. Dr. Kaliszewski 
wskutek braku pomocy zmarł.

Sąd po dwugodzinnej rozprawie 
skazał dra Aleksandra Kotlewskiego. 
na miesiąc bezwzględnego aresztu za 
karygodne zaniedbanie obowiązków 
lekarskich. Pozatem Izba lekarska u- 
chwaliła wykluczyć Kotlewskiego ze 
swego grona i zakazać mu wykony­
wania praktyki lekarskiej.

O p |A
złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego“-

5.40 zl. na inwalidów wojennych zlaźó' 
ne w restauracji p. Czernickiego w dniu 
9-1-29 r. przez gości.

Zamiast kwiatów na trumnę brata ś. ;p 
Władysława Gumińskiego składają zł 
30.— na rzecz biednych dzieci w. ochron­
kach prowadzonych przez ks. kainomiks 
Raczyńskiego Wifoldostwo Gmnińscy.

DZIEDZICZNOŚĆ.
— Słyszałeś, Brzuszkiewiczowie mają bli­

źnięta!
— Cóż w tem dziwnego. Przecież ona jesl 

córka hurtownika.
PANTOFLE.

— Proszę o parę skrzypiących pantofli 
Co?i... Dla pani czy dla tego pana.
lo mają być dla ojca, żebyśmy slvs."* ’ 

te. ó»
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W szponach zbrodniarza
PRZEZ 11 DNL

W Stryju zdarzył się niebywały 
wypadek zbrodni zwyrodnienia i o- 
o-raniczenia wolności osobistej na o- 
^bie 16-letniej Stefanji. S. Oto wy­
dział śledczy tamtejszej policji wsku- 

' tek poszukiwań przez policję sam-, 
borską, ’zajął się osobą rzekomego 
inż Radeckiego, dyrektora wytwor­
na filmowej, którego zachowacie się 
wzbudzało podejrzenie. Ponadto po­
szukiwano wszędzie zaginionej. Fo­
lie ia poczęła śledzić owego inżynie­
ra“ W pewnym momencie zdołała go 
zdemaskować i aresztować. Oto w je- 
«■o mieszkaniu znaleziono zaginioną 
w stanie pożałowania godnym. Inży­
nier jak się okazało, jest zwyczaj­
nym hochsplaplerem, nazwiskiem 
Marian Petryka, który pod pozorem 
engagement do szkoły filmowej, 
przedstawiwszy się jako inż. Radecki 
zwabił do siebie w Samborze btefa- 
nję S., przywiózł ją do Stryja, zam­
knął w mieszkaniu i trzymał ją tam 
przez dni 11. Po aresztowaniu ‘zbrod­
niarza, córkę oddano stroskanej mat-, 
ce.

k:nąl w - .
przez dni 11. Po aresztowaniu

Z rccDu wjBawnimjo.
„SCENA POLSKA“. Wyszedł z druku. Nr. 2 

z dnia 15 stycznia i zawiera szereg niezmier­
nie interesujących artykułów z dziedziny 
życia teatralnego i aktorskiego. Artykuł 
wstępny porusza sprawę teatrów subwen­
cjonowanych. Poseł Mazurkiewicz określa 
zagadnienie stosunku rządu do teatru. W 
artykule pt „Paradoksalny wyścig“ J. Wa- 
sowski zajmuje się kwestją konkurencji ki­
na z teatrem. Jan Pawłowski omawia spra­
wę teatru popularnego. Drugi artykuł W. 
Witwickiego z cyklu „Głowa i Twarz?’ z 
dziedziny " fizjonomii ki, refleksje „Starego 
Aktora“ o nieśmiertelności aktorów, wywo­
dy Pawła Wegenera o teatrze współczesnym. 
Mody teatrolne, kronika polska i zagranicz­
na, rozmaitości i ploteczki wesołe dopełnia­
ją całość bogato ilustrowanego zeszytu.

G1EŁDA PRACY
Wolne miejsca na dzień 15 stycznia 1929 r.

1) Kandydatów do Policji Państwowej n.a 
wyjazd —-25.

2) Rutynowany rachmistrz z dobrem! re­
ferencjami i kilkuletnią praktyką w miej­
scu — 1.

5) Technik-mierniczy lab dobry kreślarz 
obeznany z robotami Ministerstwa Reform 
Rolnych — 1.4) - ■

5)
6)
7)
8)
9) _____  _____
10) Chłopiec do gosppdarstwi
11) Robotników do ładowajań

1.

ślusarz wykwalifikowany w miejscu-*-!.  
Czeladników stolarskich — 2.
Tokarz do gwintowania rur — 1. 
Obrabiaczy (pucerów) —2. 
Praktykantów tokarskich — 2. 
Chłopiec do składu węgla — 1.

, -------------- ------ładowania i układania
lodu — 6.

12) Służby domowej kobiet — 10. 
Kolejność kandydatów zwykła.
W ab. dniu Zakłady Pracy zgłosiły 18 wol­

nych mieise. P. U P. P. skierował do pracy 
55 osób.

iWeraicle L. 0. P. P.

JCURJER ZACHODNI" Worek P5 srłyerafe 1929 roku. _

Tylu jest na święcie ludzi, którzy już 
mieli ze mną wywiady — opowiada Dou 
glas Fairbanks. — Mówią zawsze, że by 
łem bardzo dlla nich uprzejmy i że u- 
miem pięknie opowiadać o swern życiu. 
A jeżeli wywiad ze mną jest tak przy­
jemną rzeczą, bo dlaczego mam jej sam 
nie spróbować? Usiądę poproetu w wy­
godnym fotelu, wyciągnę swe długie no­
gi i powiem sam do siebie „Hallo Doug, 
niech pan opowiada!“

— Ależ Douglasie — odpowiem mu —. 
masz pan przecież chyba eoś do opowie­
dzenia? Niech mi pa,n opowie choćby to, 
w jaki sposób nauczyłeś się swego uś­
miechu.

— Wcale się go nie nauczyłem; uś- 
miech sam się zjawił. Bo urodziłem się 
już z gotowemi zębami! Było to 23 maja 
1884 roku w DeuVers.

— Douglas, już mamy coś ładnego: po 
dobieństwo pomiędzy panem a Ryszar­
dem III, o którym także opowiadają, że 
urodził się z zębami. Więc co było dalej?

— Jeżeli mam opowiadać o swem ży­
ciu, muszę wspomnieć o miss Quiiner, bo 
myślę, że była to pierwsza kobieta, którą j 
naprawdę kochałem. Miałem wtedy pięć 
lat i jedynie z miłości do miss Quiineir 
chodizilem do malej szkółki, której była 
kierowniczką. Z miłości dla niej nauczy- | 
łem się trochę czytać i troszeczkę pisać. ? 
Może byłbym się z nią w końcu ożenił, t 
gdyby nie nosiła okularów. Jedynie oku- [ 
larom tym mam do zawdzięczenia, że zo 
stałem wtedy kawalerem. Nie. pozostało ; 
mi więc nie innego, jak pójść do praw­
dziwej szkoły, nudzić się tam straszliwie 
i tęsknić do teatru, gardzić matematyką 
i uczyć się na pamięć Szekspira. O, 
Szekspir, to była druga wielka namięt­
ność mego życia, gdy miss Quiner była 
pierwszą. Szekspir miał tę wadę, że n.ie 
był tak żywy, jak miss Quiner, ale miał 
tę zaletę, że nie nosił okularów. A i to 
jest coś warte, prawda?

Jak to dobrze, że był wtedy Fryderyk 
Word, największy' reżyser i znawca 
Szekspira, a prizytem przyjaciel mego 
ojca! Jak to dobrze, że pewnego wiećzo-
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Od poniedziałku 14 stycznia

OSTATKI ROZKAZ
Przepiękny dramat życiowy w 10 aktach, pokazujący nam zmagania się 

człowieka z losem życia.
Film ten pod każdym względem prze- Hfmpfrinlinn 
wyższa niedawno widziany obraz — ..IbujŁ liłblJbj . ŁlUliluA 

Najwyższy szczyt artyzmu filmowego wydobył z siebie EMIL JANINGS 
tworząc to arcydzieło niemeł sztuki!!!

NAD PROGRAM: f f|ia | j? an 18 Q hHW komedja w 2 afilach

Wesoły wywiad z samym sobą, 
ru aiktor, grający rolę Laertesa zacharo- 

Iwał, że miiai-alem go zastąpić i w ten spo 
sób wygła®z.ać moje szekspirowskie ty­
rady przed 'prawdziwą publicznością! 
Przyjaciele opowiadali mi potem, że gra 
łem wtedy tak źle i niemożliwie,-iż przy 
wyjściu z teatru pytano, czy to, co przed 
stawiano na scenie naprawdę było „Ham 
lotem“.

Ponieważ ta porażka zostawiła mi dość 
czasu, by się nad sobą zastanowić, przy­
szło mi na myśl, że właściwie z literatu­
ry światowej umiałem tylko tyle, ile się 
nauczyłem u miss Quiner — naturalnie 
oprócz. Szekspira.

Zacząłem więc czytać, uczyć się, pró­
bowałem zarabiać, aby namowo wstąpić 
do teatru. W końcu jako dziewiętnasto­
letni chłopak znajduję się z dwoma 
przyjaciółmi i stupiędiziesięciu wspólne- 
mi dolarami w kieszeni, w drodze do 
Niemiec. Podczas podróży okrętem pra­
cowałem, by móc pojechać z Londynu 
do Paryża, by zarobić pieniądze. I wró­
ciłem z Europy do Ameryki w ten sam 
sposób, jak .w tamtą stronę: jako robot- 

! nik ną okręcie.
Ale tymczasem moi dawni przyjaciele 

porobili kar jery, a tego nie- mogłem 
znieść. Pokazałem im, że potrafię być 

8 najbrudniejszym marynarzem, i że u- 
‘‘ miem spluwać jaknajdalej, gdy zachodzi 
f potrzeba. Teraz pokazałem im, że mogę 
i być tak samo jak i oni wytwornym. Zo- 
■ stałem ekspedientem w dużym domu to- 
; wąrowym, wkrótce potem kierownikiem 
‘ oddziału i najbardziej eleganckim mło­

dzieńcem na Wallstreei. A prawda, 
chęiatem jeszcze zostać adwokatem! Ale 
pewnego wieczoru zobaczyłem „Gejszę“, 
uczułem silne wzruszenie i postano wi­
łem zostać oficerem marynarki i poje­
chać do Japonji, by ożenić się z gejszą.

Udałem się więc na wschód. Ale Lon­
dyn wezwał mmie z powrotem i przy 
wielkiej szklanicy W barze zapomnia­
łeś o gejszach. Potem znowu przyby­
łem do Nowego Jorku i tam poznał 
runie Wiliam A. Brody. Był wielkim 

| impresar jo i lubił nadewszysitko wrza-

1

; wę: nic na świede nie było dla niego aa 
głośne, o mniie zaś myślal, że zdołam na­
robić dość wrzasku i nastroju wśród pu- 
bl-i-czncści Spisałem z mim wspaniały kon 

i trakt z mnóstwem pieniędzy, ale wkrót- 
; »ce złamałem umowę, gdyż wpadło mi na 
i myśl, że uradziłem się właściwie na śpię 
; waka operowego. Śpiewałem więc w ope 
« rze „Fomtaińa“. Opera ta dawno już jest 
! zapomniana, ale nieopisana porażka, ja­

ką w niej poniosłem, pozostanie mapew- 
i no, W pamięci...

— Douglas, co pan jeszcze robił, póki 
pan nie odkrył, jakie były zamiary Pa­
na Boga, gdy ciię utworzył z zębami?

— Wróciłem więc do mego starego 
impresarja Brody'ego, pomogłem mu do 
pięknej serji pięknych sukcesów. Cohen 
i Harris zaangażowali mnie do swoich 
sztuk i pow-oli zaczęto rozumieć, co się 
we mnie kryje. Zauważano, że umiem 
wyskoczyć przez okno, ześlizgiwać się 
na mirry i wymyślono dla mniie pierw­
sze r-ole, które pokaizaily mnie takiego, ja 
kim byłem paprawdę: dzieckiem i pos®u 
kiwaczem przygód jednocześnie, a wię­
cej jeszcze dzieckiem niż poszukiwa­
czem przygód. Tak szło do roku 1914. 
Wtedy przyszło md na myśl, że jeszcze 
ładniej jest, „wdidizieć siebie samego gna­
jącego w nieskończcinem państwie fil­
mu...'

Co dalej następuje? Następuje wzno­
szenie się w górę od pięrws®ego filmu 
„The Lamb". Następuje znajomość z 
Griffthem, filmy z mojemii partnerkami 
Bessie Love i Almą Rubens, a 1 lutego 
1917 założenie Douglas Fairbanks Film 
Cooperation. Potem poszło wiele fil­
mów swej własnej prodiukcjii, w marcu 
1919 założenie United A list ze Chapli­
nem, Griffthem i Mary Pickford. Tęraiz 
następują moje wielkie filmy „Znamię 
Zorry", „Trzej Muszkieterowie“, „Zło­
dziej z Bagdadu" i te wszystkie .inne, któ 
re. pan zna/ O tem, że ożeniłem się z Ma­
ry w dniu 28 marca 1920 wędzą wszys­
cy.

— Douglas — rzeklem -— wywiad z 
panem jest prawdziwą przyjemnością! 
N>’ech Bóg jeszcze przez długie lata za­
chowa pańską szczerość! Jestem z pana 
bardzo zadowolony. Potem ściskam so­
bie serdeozniie rękę i polecam się sobie 
samemu, tak jak czynię to z innymi 
ludźmi...

PRETENSJE
Jaś idzie do stręczyciela.
— Szukam żony młodej, pięknej, bogatej, 

miłej i mądrej.
— Zupełnie słusznie. Ale poligamja niestt 

ty jest wzbroniona.
W KABARECIE.

— A czy ty wiesz, mój mały, że żoua cię 
zdradza.

— Co? Ty znasz moją żonę? 
—■ Nie, ale znam ciebie.

WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL.

SZKIC POWIEŚCIOWY Z MINIONYCH DNI. 
12» ____

Kilkanaście zdań zaledwie zamienili młodzi ze 
sobą. Pytał ją o zdrowie i o wiadomość od ojca, za­
gadnął c. powody śmierci matki, wreszcie wspom­
niał o minionych i razem spędzonych z nią chwi­
lach, pod jednym dachem, kiedy mieszkał u jej ro­
dziców.

Rozmowa toczyła się ciężko i rwała się co chwi­
la. Krępowało go nieodpowiednie do otwartej szcze­
rej rozmowy miejsce, a głównie zaś dziwny chłód 
Hani, która — jak to zaraz odczuł — nie zbyt rada 
była jego odwiedzinom.

— Ja pani pewnie czas zabieram — ozwał się 
po chwili, widząc jej wielkie zakłopotanie.

— Prawda, że czasu wiele nie mam, gdyżgodzi- 
zy i chorymi za- 
kby zadowolona. 

na odwiedzin obcych już się kończ __________
jąć się trzeba — odrzekła zaraz, jakky zadowolona, 
że myśl jej odgadnął. — Do •wieczora, zanim będę 
wolną, wiele jeszcze mam zajęcia. Żałuję bardzo, że 
nie mogę z panem dłużej pomówić, ale pan, jako 
żołnierz zrozumie, ze służba zabiera wolność, 

Pokiwał głową i gorzko się uśmiechnął.
Nie śmiał już jej pytać nawet, czy może ją zo­

baczyć później, kiedy skończy swoje zajęcie skoro 
sama mu tej propozycji nie zrobiła.

Zdaje mi się, że moja obecność panią krępu-

je i nie rada pani moim odwiedzinom — rzeki osta­
tecznie drżącym głosem, czując, że dławi się włas- 
nemi słowami. — Ją panią przepraszam, bardzo 
przepraszam, źe ośmieliłem się aż tutaj zajrzeć. Są­
dziłem, że nici przyjaźni, jakie nawiązaliśmy daw­
niej, nie porwą się tak rychło, że znajdę panią 
zawsze równie dobrą i słodką; jaką we wspomnie­
niach moich pozostałaś. Dlatego tylko jedynie po­
ważyłem się wstąpić tutaj. ■

— Jestem panu wdzięczną za pamięć o mnie— 
przerwała mu rychło dziewczyna, siląc się na uś­
miech, jakby chciała naprawić przykre wrażenie, 
jakie sprawiła na nim swojem chłodnem przyję­
ciem..— Pan przecie nie weźmie mi za złe tęgo, że 
przyjmuję go z konieczności tutaj, na korytarzu.

W odpowiedzi na jej usprawiedliwienie, rzu­
cił parę zdań z odcieniem lekkiej wymówki, aż 
wreszcie wyciągnął rękę ku niej.

—- Żegnam panią... Życzę wszystkiego najlep­
szego i powodzenia w życiu — rzekł przyciszonym 
głosem, ściskając jej dłoń. — Zapewne nigdy już 
nie zobaczymy się więcej.

— D.aczego? Dokąd pan teraz odjeżdża?
— Na dni parę jadę jeszcze do siostry, a po­

tem... wracam do szeregów.
Spojrzał na nią raz jeszcze, jakby chciał na 

zawsze zapamiętać sobie dobrze jej rysy, skłonił 
się i odszedł.

I

Łzy go dławiły, całą falą 
gardła. Chwiejnym krokuem, 
lasce, wyszedł na ulicę;

Gęsty mrok już padał.
. Pociąg odchodził dopiero 

więc aż nadto czasu.

cisnęły mu się do 
podpierając się na

przed północą miał

wolnym krokiem środkiem gościńca, 
pogrążony. Drżały w nim

l

I

Ale dokąd miał teraz iść, co począć ze sobą 
przez tyle godzin?

Wlókł się wolnym krokiem środkiem gościńca, 
cały w swoich myślach pogrążony. Drżały w nim 
wszystkie nerwy, spazm chwytał za gardło.

— To nie ta sama Hania... nie ta sama... — 
wołał mu w duszy jakiś głos utajony.

Patrzał przed siebie, rozglądał się, a zdawał się 
nic nie widzieć. Po głowie snuły mu się wspomnie­
nia przeżytych chwil w domu Skulskich, zjawiała 
się tamta dawna, słodko uśmiechnięta Hania, 
szczęściem i weseleni patrzące jej oczy, to znów wi­
dział cień obecnej Hani, obojętnej i zimnej, jaką 
pożegnał przed chwilą na korytarzu szpitalnym.

Przechodnie rozmaici szli koło niego, ale on nie 
zwracał wcale na nikogo uwagi. Dopiero kiedy za 
miasteczkiem dojrzał czarną, wysoką bramę i 
cmentarne krzyże, przystanął.

Odetchnął z całych piersi i rozejrzał się.
— Wszystko skończone! -— szepnął sam do sie­

bie.’— Moje sny i marzenia w gruzy się zwaliły!
Powiódł oczyma po omglonych mrokiem po­

lach, strzeżonych przy drodze szeregiem bezlist­
nych drzew’. Szara, tęskna zaduma przędła nad ni­
mi dziwną tkaninę i rozpinała ją — jak pajęczą 
siatkę — aż pod sam strop nieba. Krzyze stojące na 
cmentarzu, jakby trowżnie stłoczyły się razem i 
rozwierały szeroko swoje ramiona — z błaganiem o 
miłosierdzie. Czarne plamy na obielonych śnież­
nych polach zdały mu się jak głębokie, ciemne pie­
czary, wionące bezduszną pustką, która opanowy­
wała jego duszę złamaną i smutną, jak te ginące w 
mrokach dale.
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Następny program:

„ANIOŁ ULICY“
w rolach giówych: 

Janet Gavnor i Charles Farrell.

W najblliseych dniach
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Kino „Wawel“
Kielce—obok Kościoła
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Od puniBdćiałuu I4go uu ki stycznia 
MISTRZ MA5KII j

Niezrównany tragik ekranu

Bernard Goetzke |
W wseb- m arcyi im e W

Żarówki
hurtowo i detalicznie 

„PHłLiRS“ - „OSRAM*  - „FERR3- 
A1 1 “-„TUaGSRAM“ -n 1AN1 Rto*  

i inne 

Żyrandole LAMPY 
do oświetlenia wystaw

POLECA 6537-3

I-io.MMrSS
TEL, 2-43.

Ceny niskie!
KOBIETY!

Bardzo wiele kobiet jest cierpiących na 
oberwanie wewnętrzne występujące zwykle 
po połogach, z ciężkiej pracy, z dźwigania 
i wielu innych przyczyn. Otóż kobieta nie­
zawodnie będzie zdrową, chętną do życia 
i pracy jeżeli sprowadzi specjalny bandaż 

przeciw oberwaniu wnętrzności.
Przy zamówieniu należy podać miarę w . 

centimetrach lub nitką 1) w pasie, 2) wokoło 
przez brzuch, 3) wokoło podbrzuszem, dalej 
wzrost (niski, wysoki lub średni) ilość prze­
bytych połogów. Należy opisać czv jest nie­
strawność żołądka, ucisk i bóle ciągnące we­
wnątrz, ból głowy i często nawet oczu, ból 
w krzyżach, piecach i pod łopatkami, ból w 
podbrzuszu lub w pachwinie, ból nogi jednej 
lub obu nóg i t. d.

Wszystko dokładnie opisać i z calem zau­
faniem sprowadzić bandaż czyli specjalny 
pos brzuszny na gumach, skonstruowany i 
uzupełniony odpowiednią pelotą stosownie 
do rodzaju dolegliwości. Cena od 25 do 40 
zł. o nadzwyczajnej konstrukcji cena wyż­
sza.

W dolegliwościach i chorobaeh z powodu 
wewnętrznego obniżenia czy oberwania: 
żołądka, kiszek, macicy i nerki żadne le­
karstwa nie pomagają lecz tylko chwilowo 
uśmierzają cierpienia. To też jednem lekar­
stwem prócz operacji-jest zastosowanie ban­
daża, nabytego u specjalisty bandażysty 
M. L. POLACZEK W SAMBORZE Nr. 354.

Również i dla mężczyzn dostarcza się spe­
cjalne pasy przeciw obniżeniu żołądka, 
nerki i jelit. .

Bandaże przepuklinowe zaopatrujące naj­
większe i zastarzałe ruptury pępka, brzu­
cha, uda, pachwiny i opadnięto) już w dół. 
— Pończochy gumowe przeciw żylakom i 
puchnięciem nóg. — Moczniki gumowe dla 
osłabionych na pęcherz mężczyzn i kobiet 
do użycia w czasie chodu, pracy, podróży 
i w czasie spania. — Prosfotrzymacze i ko­
rektory przeciw zgarbieniu i skrzywieniu 
kręgosłupa. . .

Protezy sztucznych rąk i nog dla kalek 
i ampu‘-<wanych.

UWAGA!
PRZY ZAKUPlNIE POKARMU DLA KA­
NARKÓW i t. p. UPRASZA SIĘ WYRAŹ­

NIE PRAWDZIWY 505

„KANAKI“ żądać

i

«»
. v PROSZEK

żKoeuiEK

USUWA NAJUPORC2YWSZ

BÓL GŁOWY
OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, na­
leży przy kupnie akcentować, wyraźnie 
żądać oryginalnych proszków z „KOGUT­
KIEM“ Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. — Zwracajcie uwagę i odrzucajcie 
UPORCZYWIE polecane naśladownictwa 

w podobnein do naszego opakowania.

O'MS’EWS
BŁĘDNICĘ.

KEMOGEN
orygmd/ny tywo
K L ÄW E ■■

WŁOJW zt; 
łupież, łysienie 
usuwa „Esencja 
Chino wo - Chmielo­
wa“ i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe“ 
(z Kogutkiem) 
Sprzedają apteki 
i składy apteczne. 
Główny skład Ap­
teka Gąseckiego, 
ul. Freta Nr. 16.

5277

ODMROŻENIE. Maść 
(z kogutkiem), „Mro- 
zol“ leczy, goi ran­
ki, zapobiega odmra­
żaniu się kończyn 
Sprzedają apteki, skl 

apt. 28

gsaaMEBaBBasa;««««®»«' «raa

Posady i r r? te

Nad program

„Przechodzień”
dramat w 8 aktach.

Dramat cyrkowy e 
rotyczny w 12 akt

W roli kobiecej 
Ellfiii iirti

Nad program!

KOMEDIA 
w 2-cń attach

Anons. :—. Anons:
Od 22-go Stycznia

Karenina’w

PANIENKA 
od lat 18, skromnych 
wymagań do dwulet­
niego chłopczyka oraz 
służąca do wszystkie­
go z gotowaniem po­
trzebne od i-ego lu­
tego. Zgłaszać się: Ko- 
lonja Piaski, zawia­
dowca Przeździecki.
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MŁODA 

inteligentna panna, 
która ukończyła 6 
klas oraz kursa księ­
gowości, poszukuje 
jakiejkolwiek 
dy. Zgłoszenia
Administracji „K. 
pod Pilne.

KUCHARKA 
z rekomendacją 
świadectwami poszu­
kuje zajęcia na wy­
jazd, na dobrych wa­
runkach. Zgłoszenia: 
Szymczyk, Wronia 26, 
Zawiercie.

MODELARZ- 
STOLARZ 

terminowany w Biel­
sku, który pracował, 
oprócz swego zawodu 
na meble, przy robo­
tach budowlanych, to­
karskich, poszukuje 
pracy. Zgłoszenia: Fi- 
Ija „Kurjera Zachod­
niego“, Zawiercie pod 
„Stolarz“.

posa­
do

Z.44
369

i

AKWIZYTORA 
uzdolnionego i dobrze 
ustosunkowanego w 
Zagłębiu Dąbrow- 
skiem poszukuje po­
ważne Przedsiębior­
stwo Naftowe. Pisem­
ne zgłoszenia z poda­
niem referencji kie­
rować Dąbrowa-Gór- 
nicza skrytka poczto­
wa 90. 544-5

UCZCIWA 
dobra kucharka ze 
świadectwami potrzeb- dra 5. 
na zaraz. Sosnowiec, Przyjmuje: od godzi- 
5 Maja 9. Kowalska _

560 prócz niedziel.
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RESTAURACJA,
Skład win i delikatesów

ST. WILCZYŃSKI
DĄB ,UiVA, ulica 3-go Maja Nr, 5

WINA Z BECZKI NA LITRY.
REKLAMOWE WINA lecznicze i stołowe, 
koniaki i wódki pierwszorzędnych firm. 
Świeży transport herbaty. Gwarantowanej 
dobroci konserwy, własnej fabrykacji 
marynaty, sery, śledzie, wędliny, grzyby, 

czekolada, bombonierki.

S! ■■ ss . Sprzedaż na miejscu i do domu

Lokale
BRKS

ODNAJMĘ SKLEP 
z dwoma mieszkania­
mi. Sosnowiec, Szczo-

Nanczyciel.

ny 17-tej do 20-tej. 
..................... 568

saasa
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!»№is:s:№ï

--rNERWOL'-»
| Chemika D-ra FRAnZOSA, jedyny radykalny środek 

inaciercnie) na e>291

REUMATYZM
kłucie z powodu przeziębienia, na postrzał ischias itp.

Żądać w aptekach. Wyróó i główna spraedaż:

APTEKA MIKOLASCHA

linii Słowni a "iieSw i Pnimłiicii
W ÓOStlOWCU

podaje do wiadomości pp. członków, że w piątek dala 1 lu 
tego r. b. o godz 11 tej przedpoł odbędzie się w lokalu

Stowarzyszenia przy ul Kowalskiej 2 367

MnycHite ton 

Członków.
Na porządku dziennym: Wybór 1 radcy do Izby Prze 

my slow > -Hand owej w Sosnowcu

ł u Ï1

rUitiKti 
na gwiazdkę do 6 po­
cztówek wykonanych 
artystycznie za 10 zł. 
w Zakładzie Nowocze­
snej Fotografji ..STU- 
DJO“ w Sosnowcu, ul. 
5-go _ Maja vis a vis 
Kościoła kolejowego. 

7287 
TROJE SANEK 

do sprzedania. Sosno­
wiec, Sienkiewicza 1. 

515-2

GRZYBY 
prawdziwe ładne po 
18.50 za kg-. wysyła 
pocztą i koleją. Kazi­
mierz Brutman. Mie­
chów - Charsznica.

559
BIURKO 

gabinetowe wyjątko­
wo dobre, ładne, prak 
tyczne bo z sekretami 
kredensy dębowe po­
leca Centralny skład 
mebli nowych i uży­
wanych B. Błotniew- 
ski, 5-go Maja 7.

w o z n e

:k

I

CHCESZ OTRZY­
MAĆ POSADĘ? I 

Musisz ukończyć km. 
sy fachowo - korespon 
dencyjne profesora 
Sekuło wieża, Warsza­
wa, Żórawia 42. Kur­
sy wyuczają listownie; 
buchalter ji, rachunko­
wości kupieckiej, ko­
respondencji handio- 
wej, stenografji, nauki 
handlu, prawa, kali­
graf ji, pisania aa ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, — angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz 
gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świa­
dectwo. Żądajcie pro­
spektów.
ŚLĄSKA SZKOŁA MC- 
ZYCZNA w Katowi- 
cach o programie Koj 
serwatorjum, najstar- 
sza uczelnia muzyczna 
na Śląsku przyjmuje 
wpisy uczniów A 
wszystkich klas, ti 
Szopena 16. 160-’

FILATELIŚCI
Każdy z was może 
wymieniać swe duble­
ty, zapisujcie się do 
Kółka Sosnowieckie­
go Skrz. ooczt. 161.

552

Uj.uiis
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W POCIĄGU 
Katowice - Ząbkowice 
dnia 10 brn. zgubiono 
książkę - notes. Upra­
szam o zwrot do „ńu- 
rjera Zachodniego" za 
wynagrodzeniem. 507-2 

N1EUBALOWI 
WŁADYSŁAWOWI 

skradziono książkę 
wojskową wydaną 
przez P. f£. U. Radom. 
P 511-3

RĄCZKO ANTONI 
zgubił kontramarką, 
wydaną przez kopal­
nię „Hr. Renard". 561 

ZGUBIONO 
kartę rzemieślniczą i 
odcinek pocztowy nfi 
zł. 1? na imię Jana 
Paczyńskiego w So­
snowcu, Elorjańska 52. 
Takowe unieważnia

SPRZEDAM 
kozetkę, otomanę, 
snowiec, Kołłątaja 
oficyna II piętro, 
dworze.

SOSNO WiEt, 
Dęblińska 1
Telefon 73

kupić, 
sorzedać, 

apośredniczyi 
nsjlatwiej nwêna

przez gazs 1

Wiersz milimetrowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 19 Sr‘ 
od wyrazu (najmniej 1 zł.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe, nekrologi do 200 wierszy o 50 proc, taniej- " 

Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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